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W 5 dni-35 maszyn USA 
strącono nad Hanoi

Amerykańscy piraci powietrzni kontynuują zbrodniczą 
ofensywę powietrzną przeciwko Hanoi i jej regionowi. W 
niedzielę na region ten znów spadły śmiercionośne pociski 
W Hanoi trzykrotnie ogłaszano alarm przeciwlotniczy. 
Łącznie w ciągu 5 dni nalotów strącono nad Hanoi 35 ma­
szyn wroga. Szczególnie intensywnie bombardowano też w 
niedziele okolice Hajfongu oraz linie kolejowe łączące Ha­
noi z terytorium chińskim.
Amerykański rzecznik woj- 2 żołnierzy amerykańskich i 14 

skowy zakomunikował, że po Południowowietnamskich. Po- 
ostrzelaniu kwater wojsk saj- nadto 10 Amerykanów i 37 woj 
gońskich i amerykańskich w 
Loc Ninh, partyzanci zajęli w 
niedzielę to miasto. Po 14 go­
dzinnych walkach, partyzanci 
opuścili je i wycofali się do 
dżungli. W toku walk zginęło
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Artykuł Gomułki
w „Prawdzie"

Niedzielna ,,Prawda” opubliko­
wała obszerny artykuł I sekreta­
rza KC PZPR, Władysława Go­
mułki pt. „Wielka Rocznica”, po­
święcony 50-leciu Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Artykuł ten 
publikowała także poniedziałkowa 
„Trybuna Ludu”.

Poniedziałkowa „Prawda” nato­
miast zamieściła streszczenie wy­
głoszonego podczas uroczystości w 
Olsztynie przemówienia I sekre­
tarza KC PZPR, Władysława Go­
mułki. (PAP)

List A. Kosygina
Idea odbycia w Jakiejś formie 

konferencji szeregu państw dla 
rozpatrzenia problemu wietnam­
skiego w sytuacji, kiedy na ziemię 
Wietnamu spadają amerykańskie 
bomby, i bez udziału przedstawi­
cieli DRW oraz Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego — nie może otworzyć 
napawającej nadzieją perspektywy 
zakończenia konfliktu wietnam­
skiego. czego tak oczekują wszyst­
kie narody świata — odpowiada 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR. Aleksiej Kosygin. A. Be- 
blerowi. przewodniczącemu Świa­
towej Federacji Towarzystw Przy­
jaciół ONZ.

Rozumie się samo przez się — 
pisze A. Kosygin — że zwołanie 
jakiegokolwiek międzynarodowe­
go spotkania w ramach mechaniz­
mu konferencji genewskiej wy- 
daje się nierealne jeszcze i dla­
tego. że USA dokonując zbrojne4 
interwencji w Wietnamie brutal 
nie pogwałciły porozumienia ge 
newskie ’ odmawiają zaprzestani? 
ingerencji w sprawy narodu wiet­
namskiego. (PAP)

20 silników 
z HCP na eksport
20 silników spalinowych do 

głównego napędu statków 
sprzedały już zagranicznym 
kontrahentom' Zakłady Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu. Jest to tzw. 
eksport bezpośredni, w odróż­
nieniu od dostaw motorów spa 
linowych, instalowanych w na 
szych stoczniach na statkach 
sprzedawanych następnie za­
granicznym armatorom.

Na listę odbiorców motorów 
„HCP” wpisały się w 1963 r. 
Jugosławia, następnie Indie, 
Dania, NRD, Związek Radziec­
ki i Rumunia. Niebawem do­
starczone zostaną także pierw­
sze silniki do Bułgarii. Prze­
widywano w br. dostawę 
dwóch kompletnych siłowni do 
Indii, jednej do Rumunii oraz 
4 silników do ZSRR, Jugosła­
wii i Danii. Zadania te reali­
zowane są planowo — do koń­
ca roku przygotowane zostaną 
do wysyłki motory: do IndiV 
Rumunii i ZSRR.

Rytmicznie realizowane są 
nie tylko dostawy samych sil­
ników; wystarczy podać że już 
obecnie w ponad 110 proc, wy­
konano roczne zadania w dzie­
dzinie eksportu części zamien­
nych do silników okrętowych 
różnego typu i do sprężarek. 
Stale wzrasta też liczba zamó­
wień na silniki „Madę in HCP”, 
w ciągu najbliższych 3 lat 
przewiduje się dostawę 30 
motorów okrętowych. (PAP)

skowych południowowietnam- 
skich zostało rannych. Pew­
nych strat doznali również 
partyzanci.

Dowództwo południowowiet- 
namskiej armii wyzwoleńczej 
ogłosiło, że w okresie od lipca 
do września włącznie siły pa­
triotyczne wyeliminowały z 
walki 82 tys. żołnierzy nieprzy 
jacielskich, w tym 32.500 ame­
rykańskich i niemal 3 tys. żoł­
nierzy innych krajów, walczą­
cych po stronie USA.

Ponadto południowowietnam 
ska armia wyzwoleńcza ze­
strzeliła lub zniszczyła na zie­
mi 747 samolotów i helikopte­
rów.

♦
B. premier brytyjski. Anthony 

Eden, obecnie lord Avon, prze­
mawiając w niedzielę w Londynie 
na otwarciu seminarium poświę­
conego zagadnieniom międzynaro 
dowym. wypowiedział się za neu­
tralizacja Wietnamu Południowe­
go i DRW. jak również Laosu i 
Kambodży. Jest on zdania, że u- 
kłady genewskie z 1954 r. nadal 
stanowią najlepsze ramy dla ure­
gulowania problemu wietnamskie 
go. (PAP)

Rumuńsko-hiszpański 
układ handlowy

W wyniku przeprowadzo­
nych w Bukareszcie rozmów, 
podpisana została wieloletnia 
(1968—70) rumuńsko-hiszpań- 
ska umowa handlowa i płatni 
cza. (PAP)

Nawet 15-letnich chłopców po- 
dejrzewaja Amerykanie o współ­
pracę z południowowietnamskimi 
partyzantami. Oto obrazek ze wsi 
Phong Phu. Żołnierze kawalerii 
powietrznej obszukujq chłopców,, 
by skierować ich następnie do 
specjalnych obozów, gdzie pod­
dani będq dalszym badaniom.

CAF — Photofax

Apel do narodów
W ub. niedzielę Prezydium Swia 

towej Rady Pokoju uchwaliło na 
sesji w Leningradzie apel do naro 
dów.

Oświadczamy całemu światu — 
głosi m.in. apel — że można osią­
gnąć trwały pokój, lecz wymaga 
to celowych i zjednoczonych wy 
sitków wszystkich narodów. Pokój 
taki powinien opierać się na uzna 
niu praw’ wszystkich narodów do 
życia na swej ziemi w pokoju, 
pod rządami, które same wybiorą. 
Negowanie tego prawa leży właś 
nie u podstaw ludobójstwa w Wie 
tnamie, ostatniej agresji przeciw­
ko narodom arabskim i okupacji 
ich terytoriów. Leży to również u 
podstaw odmowy uznania dzisiej­
szej sytuacji w Europie i u pod­
staw spisku wojskowego, który 
narzuci narodowi Grecji faszy­
stowską dyktaturę. Przejawia się 
to również w próbach zachowania 
nowych i starych form kolonia­
lizmu oraz w amerykańskiej in­
terwencji politycznej, militarnej 
i ekonomicznej w Azji, Afryce i 
Ameryce Łacińskiej.

Będziemy wspólnie dążyć do 
zwycięstwa w walce o niezawi- 
śłość wszystkich narodów, o wy 
korzenienie dyskryminacji raso­
wej i nienawiści, o wyeliminowa 
nie broni nuklearnej, o rozbroje­
nie, o pokojowe współistnienie i o 
trwały pokój. (PAP)

Radiotelewizyjne nowości
Klienci kupujący telewizory na raty korzystać będą w 

listopadzie z pewnych udogodnień. Dotychczas pierwsza 
wpłata wynosiła 10 proc, wartości aparatu (wraz z koszta­
mi ORS przeszło 1 tys. zł), a obecnie jest ona równa wy­
sokości raty miesięcznej. Telewizory o ekranach 17, 21 i 23 
calowych sprzedaje się na 30 rat, a odbiorniki 14 i 19-calo- 
we na 24 raty. Tak więc spłaty miesięczne wahają się od

Październik owocny w sukcesy radzieckiej kosmonautyki

Automatyczne połączenie
sputników na orbicie!

Wenus - 4“ rozwśązała problem lądowania na planetach

W poniedziałek o godzinie 12 minut 20 czasu moskiew­
skiego nastąpiło automatyczne połączenie dwóch sztucz­
nych satelitów Ziemi. Na orbicie połączyły się „Kosmos 
188” wystrzelony w poniedziałek i >,Kosmos 186” wystrzelo­
ny 27 października.

WYGRAŁ AZS

Rozegrany wczoraj w Poznaniu 
ińecz koszykówki męskiej pomię 
ozy Chemie Halle a AZS-em za­
kończył się zwycięstwem akade­
mików 73:51 (38:24).

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
W STAMBULE

W ostatnim meczu eliminacyj­
nym, mistrzostw Europy w siat­
kówce mężczyzn Polska wygrała z 
Wicemistrzem świata, Rumunią 3:1, 
odnosząc czwarte kolejne zwycię­
stwo.

ŁUSIS PRZED SIDŁO

W Hawanie zakończył się mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny z udziałem reprezentantów 
15 krajów W ostatnim dniu zawo­
dów na najwyższym poziomie sta­
ła konkurencja rzutu oszczepem. 
Rył to pojedvnek .Tanisa Łusisa 
CSSRR) z naszym reprezentantem 
Januszem Sidło. Obaj uzyskali 
świetne rezultaty a zwycięsko wy­
szedł z teeo pojedynku Łusis. któ- 
ry uzyskał 84,35 m. Sidło osiągnął l 
81,79 m. (t)

250 do 440 zł.
Jak oblicza ZURT tegorocz 

na sprzedaż telewizorów bę­
dzie niższa od ubiegłorocznej 
i wyniesie ok. 450 tys. (w 1966 
r. — 512 tys.). Wzrasta nato­
miast sprzedaż radioodbiorni­
ków. Przewiduje się, że ZURT 
i inne przedsiębiorstwa han­
dlowe sprzedadzą w tym roku 
ok. 700 tys. aparatów radio­
wych (w tym 48 proc, tranzy­
storowych). Takiej ilości nie

Akt erekcyjny 
pod pomnik

NI. Konopnickiej
W niedzielę, zakończono w 

Kaliszu obchody 125 rocznicy 
urodzin Marii Konopnickiej, 
poetki, która część swego ży­
cia spędziła w tym mieście. 
Na uroczystość przybyli m. 
in. prezes ZG Towarzystwa 
im. M. Konopnickiej, Stani­
sław Szwalbe, oraz red. na­
czelny „Płomyczka” — pisma, 
które pierwsze podjęło inicja­
tywę budowy pomnika poet­
ki, Stanisław Aleksandrzak.

(mat)

sprzedawano od 1958 r. Obok tu 
rystycznych aparatów tranzy­
storowych, których nasz prze­
mysł nadal dostarcza za ma­
ło — klienci poszukują rów­
nież aparatów wyższej klasy 
(z zakresem UKF). Mieszkań­
cy wsi natomiast najbardziej 
poszukują tańszych aparatów 
radiowych, jak np. „Gawot” 
w cenie 1.150 zł. Na przyszły 
rok ZURT zamówił 50 tys. ta 
kich aparatów.

Inne nowości, jakie ukazały 
się w br — to tranzystorowy 
„Guliwer II”. trzyzakresowe 
odbiorniki lampowe „Tango”, 
„Kankan II” i „Sarabanda II” 
oraz 5-zakresowy „Relaks”.

Tegoroczne nowości branży 
telewizyjnej — to aparaty 
„Opal II” i „Szecherezada” 
(obydwa 23-calowe w cenie 
13.300 21) oraz 17-calowy od­
biornik „Fiord”.

Więcej jest w tym roku w 
sprzedaży gramofonów elek­
trycznych „Bartek” (w cenie 
980 zł), i „Tranzyston” (1.390 
zł), a także gramofonów elek­
trycznych z głośnikami dający 
mi efekty stereofoniczne — 
„Dueton” w cenie 2.250 zł.

PAP

Sztywno złączone sputniki 
„Kosmos 186” i „Kosmos 188” 
kontynuują wspólny lot po or 
bicie. Według danych teleme­
trycznych wszystkie urządze­
nia i aparatura sputników 
funkcjonują normalnie.

Jak podaje agencja TASS, 
po wprowadzeniu na orbitę 
satelity „Kosmos 188” oba 
sputniki, wyposażone w spe­
cjalną aparaturę do przepro­
wadzenia zbliżenia i w uchwy 
ty połączeniowe, dokonały sze 
regu skomplikowanych ma­
newrów w przestrzeni kosmi­
cznej. W sposób automatycz­
ny odszukały się nawzajem, 
zbliżyły, zetknęły i sztywno 
połączyły się z sobą.

Procesy odszukania się, zbli 
żenią i połączenia zostały prze 
prowadzone z pomocą specjal­
nych urządzeń radiotechnicz­
nych i obliczeniowo — steru­
jących zainstalowanych na po 
kładzie.

Urządzenia radiotelewizyjne 
i telemetryczne przekazywały 
do sieci punktów naziemnych 
telewizyjny obraz połączonych 
aparatów oraz informacje tele 
metryczne.

satelita „Kosmos 
188” wystrzelony został dla 
kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej i opraco­
wania nowych urządzeń oraz 
elementów konstrukcyjnych 
aparatów kosmicznych. Sput­
nik wprowadzono na orbitę o 
początkowym czasie obiegu 
wokół Ziemi 88,97 minuty. 
Maksymalna odległość od po 
wierzchni Ziemi wynosi 276 
km, minimalna 200, kąt na­
chylenia orbity — 51,68 stop­
nia.

Uczeni radzieccy, konstruk­
torzy i inżynierowie rozwią­
zali skomplikowany problem 
naukowo - techniczny auto­
matycznego połączenia apara 
tów kosmicznych na orbicie. 
Otwiera to szerokie perspekty 
wy w dziedzinie budowy na 
orbicie wielkich stacji kosmi 
cznych, które będą mogły pro 
wadzić skomplikowane i róż­
norodne badania przestrzeni 
kosmicznej i planet.

KOLEJNY 
KOMUNIKAT TASS

zację procesu rozdzielenia się i 
następne manewry funkcjonowały 
normalnie.

Po pomyślnym zakończeniu pro­
gramu automatycznych procesów 
odszukania się w przestrzeni, zbli­
żenia, połączenia i rozdzielenia 
sztucznych satelitów Ziemi na or­
bicie „Kosmos 186” i „Kosmos 
188” kontynuują lot i przeprowa­
dzają badania przestrzeni kosmicz­
nej.

PIERWSZE ECHA

Nowy radziecki sukces kos 
miczny — połączenie na orbi 
cie dwóch sztucznych sateli­
tów Ziemi wywołał wielkie ■ 
zainteresowanie prasy, radia 
i opinii publicznej na całym 
świecie.

Dziennik „Evening News” 
podkreśla, że radzieccy ucze­
ni — specjaliści w dziedzinie 
badań kosmicznych znów pier 
wsi przeprowadzili nowy eks 
peryment. Amerykanie dotąd 
nie przeprowadzili ani jednej 
próby połączenia statków kos 
micznych nie pilotowanych 
przez ludzi.

prof. Bernard Lovell z wiel­
kim zainteresowaniem przy­
jął wiadomość o nowym ra­
dzieckim sukcesie kosmicz­
nym. Odnoszę wrażenie — po 
wiedział — że Rosjanie zamie 
rzają wystrzeliwać na orbitę 
wokółziemską latające platfor 
my.

Główny doradca do spraw 
kosmonautyki przy Białym 
Domu, Edward Welsh, okre­
ślił nowy sukces radziecki w 
Kosmosie jako wspaniały wy 
raz ścisłej nawigacyjnej i 
elektronicznej kontroli nad 
statkami kosmicznymi.

Agencja France Presse 
wskazuje, że eksperyment ra 
dziecki może stać się nowym

Dokończenie na str. 2

Delegacie do Algierii
30 bm. na zaproszenie rząda 

Algierskiej Republiki Ludowo 
-Demokratycznej udała się do 
Algierii polską delegacja par 
tyjno-rządowa celem wzięcia 
udziału w obchodach 13 rocz­
nicy rewolucji algierskiej, 
przypadającej na dzień 1 listo 
pada.

Na czele delegacji stoi wice-
Dyrektor obserwatorium w premier Piotr Jaroszewicz.

Jodrell Bank znany uczony PAP

W kolejnym komunikacie agen-
cja TASS podaje, że sztuczne sa­
telity „Kosmos 186” i „Kosmos 
188” kontynuowały po połączeniu 
wspólny lot przez 3 i pół godziny 
realizując program badań nauko­
wo-technicznych.

O godz. 15 min. 50 czasu mo­
skiewskiego na komendę z Ziemi 
nastąpiło ich automatyczne roz­
dzielenie. Proces ten przekazywa­
ny był na Ziemię za pomocą urzą­
dzeń telewizyjnych i innych.

W jakiś czas po rozdzieleniu się 
obu satelitów, przy pomocy sil- 
niczków pokładowych przeprowa­
dzano manewr wprowadzenia obu 
sputników na różne orbity. Wszyst 
kie urządzenia zapewniające reali-

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże i gdzieniegdzie na 
północy możliwe przelotne opady. 
W nocy na południu możliwe lo­
kalne przymrozki. Temperatura 
maksymalna od 11 st. na północy 
do 14 st. na południu. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich.

Na 50 rocznicą Rewolucji

Rośnie wartość zobowiązań
W dalszym ciągu napływają meldunki o dodatkowych zo­

bowiązaniach i wynikach osiągniętych w realizacji dotychcza­
sowych, podjętych dla uczczenia 50 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych podjęła, dla lepszego za 
spokojenia zapotrzebowania 
rynku, dodatkowe zobowią­
zania produkcyjne, szacowane 
na blisko 6,5 min. zł. Przewi­
duje się wyprodukowanie 6 
ton kawy „Marago”, 40 ton 
zup błyskawicznych i 200 ton 
makaronu. Na około 1450 tys. 
zł opiewają dodatkowe zobo­
wiązania w Poznańskiej Fa­
bryce Wodomierzy i Gazomie 
rzy w Poznaniu, która wysyła 
część swych wyrobów za gra­
nicę. Obecny czyn przyniesie 
300 taksomierzy i 500 redukto 
rów do taksometrów dla od­
biorców zagranicznych.

W Poznańskich Zakładach 
Chemicznych Przemysłu Te­
renowego osiągnięto dotych­
czas w wyniku realizacji czy­
nu dla uczczenia Wielkiego 
Października produkty o war 
tości około 2 min. zł. Oznacza 
to, że pracownicy wywiązali 
się ze zobowiązań z nadwyż­
ką. M. in. przepracowali oni 
przeszło 1700 godzin w czy­
nach społecznych.

W Poznańskim Przedsiębior 
stwie Wikiiniarsko-Trzciniar- 
skim uzyskano już do 25 bm. 
dodatkowe wyroby i wykona­
no usługi za i600 tys. zł.

W czynie dla uczczenia 50 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
uczestniczyło także przeszło 
300 pracowników z Dzielnico­
wego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego na 
Grunwaldzie. Wykonali oni w 
budynkach różne remonty o 
wartości 580 tys. zł i przepra­
cowali w czynie blisko 2500

godzin na rzecz swego zakła­
du i miasta.

W Miejskim Przedsiębior­
stwie Wodociągów i Kanali­
zacji w Poznaniu wykonano 
dotychczas dla uczczenia 50 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
czyny wartości 5776 000 zł. Po­
nadto pracownicy zaoszczędzi 
li około 170 000 zł na różnych 
surowcach i przepracowali w 
czynach blisko 2500 godzin.

(b)

Bułgarscy goście 
zwiedzają Poznań
Jak już informowaliśmy czytel­

ników od 26 października przeby­
wa w wielkopolsce 5-osobowa dele 
gacja miasta Płowdiw. Wczoraj 
była ona podejmowana w poznań­
skiej dzielnicy Grunwald. Rano 
bułgarscy goście spotkali się z kie­
rownictwem Komitetu Dzielnico­
wego PZPR. O dzielnicy i jej pla­
nach rozwojowych, o pracy kultu­
ralno-oświatowej i politycznej mó­
wił I sekretarz KD PZPR — M. 
Jakubowicz. Delegację specjalnie 
interesowały problemy rozwoju 
szkolnictwa podstawowego oraz 
praktyczna realizacja ustawy o o- 
bowiązku nauczania. Następnie de­
legację podejmowała młodzież Li­
ceum Ogólnokształcącego nr il, 
które za kilka dni otrzyma imię G. 
Dymitrowa.

Serdeczne przyjęcie zgotowała 
gościom załoga Przedsiębiorstwa 
Robót Elektryfikacyjnych. W go­
dzinach popołudniowych odbyło 
się spotkanie w Technikum Bu­
dowlanym im. F. Dzierżyńskiego 
z aktywem nauczycielskim. Dzi­
siaj delegacja bułgarska zwiedzi 
m. in. Politechnikę. W środę cały 
dzień przeznaczony jest na zwie­
dzanie zabytków naszego miasta. 
Wyjazd delegacji nastąpi w czwar­
tek w godzinach rannych, (jk)



Z Bliskiego Wschodu

Al-Ahram: Wyczerpała się 
cierpliwość krajów arabskich

Cierpliwość krajów arabskich wyczerpała się w wyniku 
dotychczasowych jałowych dyskusji na forum ONZ — pisze 
w niedzielę półoficjalny dziennik egipski Al-Ahram, oma­
wiając ostatni rozwój wydarzeń w siedzibie ONZ. Dziennik 
dodaje, cytując swego korespondenta z Nowego Jorku, że 
wszystkie próby znalezienia rozwiązania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie w ciągu ostatnich 4 tygodni podejmowane przez 
delegacje skończyły się fiaskiem, a zasadniczą przyczyną te­
go niepowodzenia jest jaskrawy nacisk wywierany przez 
Stany Zjednoczone, które na całej linii popierają Izrael.
Do tych samych spraw po­

wraca kairski dziennik w 
swym numerze poniedziałko­
wym. Informując o konsulta­
cjach pomiędzy członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa Al Ahram 
pisze, że projekt rezolucji pro­
ponowanej przez Indie wyty­
cza ostateczną granicę tego na 
co może zdobyć się ZRA. Dzień 
nik dodaje, że właśnie dzisiaj, 
w czasie kolejnej rundy kon­
sultacji członków Rady Bez­
pieczeństwa, USA mają przed­
stawić swój pogląd na propo­
zycję indyjską. Stanowisko 
USA będzie miało decydujące 
znaczenie — pisze Al Ahram.

Projekt rezolucji Indii, którego 
współautorami są Argentyna, Bra­
zylia, Etiopia, Mali i Nigeria wzy­
wa Izrael do wycofania się na po­
zycje zajmowane do dnia 4 czerw­
ca br. i sprawiedliwego rozwiąza­
nia problemu uchodźców palestyń 
skich. z uwzględnieniem rezolucji 
ONZ w tej sprawie. Projekt do­
maga się również „zagwaranto­
wania swobody żeglugi na wodach 
międzynarodowych” i wysłania na 
Bliski Wschód specjalnego przed­
stawiciela U Thanta.

Równolegle do konsultacji na te­
mat powyższego projektu rezolu­
cji, trwają dyskusje nad projek­
tem przygotowywanym przez Da­
nię i Kanadę, który jednak, do­
magając się wprawdzie wycofania 
wojsk izraelskich, nie wspomina o 
dacie 4 czerwca, a mówi natomiast 
o prawie każdego kraju do zabez­
pieczenia swych granic.

Proces katów 
Ziemi Lubelskiej
W Hamburgu rozpoczął się 

w poniedziałek kolejny wielki 
proces zbrodniarzy hitlerow­
skich. Przed sądem przysię­
głych z Hamburga stanęło 14 
oskarżonych — wszyscy b. 
członkowie hitlerowskiego ba­
talionu policyjnego 101 utwo 
rzonego w latach drugiej 
wojny światowej właśnie w 
Hamburgu, „działającego” 
w okresie 1942—1943 na tere­
nie Ziemi Lubelskiej przepro­
wadzając najróżniejsze maso­
we akcje eksterminacyjne lud 
ności polskiej tego regionu.

Wszyscy oskarżeni (dziś w 
wieku 50—60 lat) odpowiadają 
z wolnej stopy, choć akt oskar 
żenią zarzuca im udział w ma 
sowych morderstwach, któ­
rych ofiarą padło dziesiątki 
tysięcy obywateli polskich. Co 
więcej wielu z nich obecnie 
jest oficerami policji. (PAP)

Komentarz dnia 

Dym 
Nie ma dymu bez ognia" 

—tymi słowami rozpoczy 
ił ha się korespondencja 
francuskiej agencji AFP z 
Londynu, poświęcona krążą­
cym nad Tamizą uporczywym 
pogłoskom na temat rozważa­
nej ponoć rewizji zagranicznej 
polityki rządu brytyjskiego, 
w odpowiedzi na kolejne fak­
tyczne odrzucenie akcesu Lon 
dynu do EWG. Jeśli wierzyć 
prasie brytyjskiej, rewizja ta 
polegać ma na wycofaniu z 
zachodnich Niemiec liczącej 
50.000 żołnierzy „Armii Renu”, 
na wypowiedzeniu czteromo- 
carstwowego porozumienia w 
sprawie Berlina, na odrzuce­
niu bońskich tez w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, oraz na 
drastycznej redukcji brytyj­
skiego wkładu do obrony Eu­
ropy zachodniej. Według nie­
których źródeł, rząd brytyjski 
posunąć się ma nawet do for­
malnego potwierdzenia osta­
tecznego charakteru granicy 
na Odrze i Nysie, oraz do uz­
nania Niemieckiej Republiki 
Dcmokratvcznej.

Jak można było oczekiwać 
wszystkim tvm rewelaciom na 
tvchmiast zanrzeczył oficialnv 
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Jak donosi AFP z Kairu, propo­
zycje kan adyjsko-duńskie zostały 
już odrzucone przez ZRA.

Wyjaśnienia dotyczące stanowis­
ka rządu ZRA wobec konsultacji 
w ONZ przesłane zostały też do 
Londynu. Egipskie MSZ, za pośred 
nictwem brytyjskiej sekcji Amba­
sady Kanadyjskiej w Kairze prze­
kazało ministrowi Brownowi spe­
cjalną notę w tej sprawie, a dzi­
siejszy Al Ahram zapowiada, że 
minister spraw zagranicznych 
ZRA, Riad zostanie odwołany z 
Nowego Jorku, jeśli Stanom Zjed­
noczonym uda się zablokować wy­
siłki mające na celu znalezienie 
rozwiązania bliskowschodniego 
kryzysu za pośrednictwem Rady 
Bezpieczeństwa.

*
Król Jordanii Husajn, który 

przybył w niedzielę wieczorem 
z dwudniową wizytą prywat­
ną do Bonn, podejmowany był 
w poniedziałek obiadem przez 
prezydenta NRF Luebkego. W 
obiedzie wziął udział boński 
minister spraw zagranicz­
nych Brandt i szereg osobisto­
ści zachodnioniemieckich. W 
godzinach popołudniowych 
król Husajn spotkać się miał 
z kanclerzem Kiesingerem.

*
W wywiadzie udzielonym 

dziennikowi tunezyjskiemu 
„L’Action” zastępca Sekreta­
rza Generalnego Ligi Arab­
skiej Said Naufal zakomuni­
kował, że Liga Arabska przed 
stawiła krajom członkom 
„plan określający niezbędne 
warunki solidarności i współ­
pracy między krajami arabski 
mi, który pozwoli im uniknąć 
tarć, istniejących między ni­
mi przed konfliktem z 5 czer 
wca.

*
Jordańska Agencja Informa­

cyjna stwierdza, że rozpoczęto 
iuż wiercenia w poszukiwaniu 
ropy naftowej w południowej 
części Morza Martwego. Jor­
dania po raz pierwszy podej­
muje samodzielnie tego rodza­
ju prace. (PAP)

Bitwa lotnicza 
nad Syria

Syryjski rzecznik wojskowy — 
podaje Agencja Reutera powołu­
jąc się na rozgłośnię w Damasz­
ku — poinformował, że cztery 
izraelskie samoloty pogwałciły w 
poniedziałek przed południem ob­
szar powietrzny Syrii. Według 
rzecznika, maszynom izraelskim 
przeciwstawiły się samoloty syryj 
skie. Doszło do walki powietrz­
nej. która trwała kilka minut. Je 
den z samolotów izraelskich zo­
stał stracony. Samoloty syryjskie 
wyszły cało z walki. (PAP)

bez ognia?
Nie zwalnia nas to jednak od 
rozważenia prawdopodobień­
stwa tych doniesień — pamię­
tając o maksymie jednego z 
europejskich mężów stanu któ 
ry twierdził, że nigdy nie wie 
rzy doniesieniom prasy, chy­
ba że zostaną oficjalnie zde­
mentowane... I tu uderzyć mu 
si pierwsze spostrzeżenie: nie 
jest przecież tajemnicą, że 
przeciwnikiem przyjęcia Wiel­
kiej Brytanii do EWG jest ge 
nerał de Gaulle, podczas gdy 
rzekome „represje” godzą nie 
mai wyłącznie w interesy boń 
skie, w zachodnioniemiecką po 
litykę rewizjonistyczną. Moż­
na by to wprawdzie wytłuma­
czyć rozczarowaniem Londynu 
z powodu braku entuzjazmu, 
jaki okazał kancl&rz Kiesin- 
ger wobec sugestii wywarcia 
presji na Paryż, a także chę­
cią odparowania francuskich 
zarzutów w sprawie nadmier­
nego podporządkowania poli­
tyki brytyjskiej dyktandu Wa 
szyngtonu, gdyby nie jedno 
„ale”...

Otóż te same gazety brytyj 
skie, które przyniosły sensa­
cyjne wiadomości o zamierzo­
nej rewizji polityki brytyj­
skiej, utrzymują jednocześnie, 
że rewizja ta odbyć się ma za 
viedzą a nawet rzekomo zgo­
dą Stanów Zjednoczonych i 
prezydenta Johnsona osobiś-

Dalsze szczegóły operacji „Wenus-4“
Dokończenie ze str. 1 

etapem prowadzącym do stwo 
rżenia w Kosmosie wielkich 
stacji orbitalnych dla badania 
przestrzeni międzyplanetar­
nej.

Wyniki, jakie uzyskali ucze­
ni radzieccy na podstawie da­
nych przekazanych przez apa­
raturę „Wenus — 4” oraz dal­
sze szczegółowe informacje o 
tej stacji kosmicznej udo­
stępniono dziennikarzom w po 
niedziałek na konferencji pra­
sowej w Akademii Nauk 
ZSRR. Informacji i odpowie­
dzi na pytania udzielali pre­
zes Akademii Nauk ZSRR, 
prof. dr M. Kiełdysz oraz na­
ukowcy — specjaliści odpo­
wiednich dziedzin.

Do głównych rezultatów lo­
tu prof. Kiełdysz zaliczył fakt, 
że po raz pierwszy stacja o- 
puściła się na powierzchnię 
Wenus i wysyłała informacje 
poprzez atmosferę na odle­
głość ponad 75 min. kilomet­
rów.

..Zasadniczym zadaniem sta­
cji kosmicznej — jak wynika 
z tych wyjaśnień — było do­
starczenie informacji o atmos 
ferze Wenus, zwłaszcza w jej 
dolnych partiach. Na ten te-

Balonowi szturm 
planuje USA

Amerykańska firma „Martin- 
Marietta” na zamówienie Krajo­
wej Agencji Aeronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej bada projekt 
wprowadzenia balonów w atmo­
sferę Wenus.

Balony będą wystrzeliwane w 
atmosferę Wenus z pokładu rakie 
ty. Średnica takiego balonu wy­
niesie ponad 6 m, a waga 90 kg. 
Rozwijanie powłoki balonu i wy­
pełnianie jej gazem bedzie odby­
wać się automatycznie. Balony 
powinny unosić się nad po­
wierzchnia planety na wysokości 
32—48 km. Czas lotu każdego ba­
lonu powinien według obliczeń 
trwać ponad 100 dób. Przy pomo­
cy zainstalowanego na balonach 
sprzętu zamierza się uzyskać wie 
le cennych informacji naukowych 
o atmosferze Wenus. (PAP)

Krzvż Komandorski 
dla prof. Janickiego
Wysoko oceniono 40-Ietnią pra­

cę naukową i dydaktyczną prof. 
dr. Józefa Janickiego, dziekana 
Wydziału Technologii Rolnej 
WSR w Poznaniu. Z tej okazji od 
była sie w ubiegła sobotę w sali 
Katedry Maszynoznawstwa Rolni­
czego WSR jubileuszowa uroczy­
stość. w trakcie której uczony ten 
— znany^szeroko w kraju i za gra 
nicą — został odznaczony Krzy­
żem Komandorskim Orderu Odro 
dzenia Polski.

Rektor WSR prof. dr Zbyszko 
Tuchołka wygłosił przemówienie 
oraz odczytał listy gratulacyjne. 
Ponadto Jubilat został odznaczo­
ny Złotą Odznaką „Zasłużonego 
dla Warmii i Mazur”, a także Me 
dałem WSR w Olsztynie. Prof. dr 
S. Jankowski omówił następnie 
obszerną działalność naukową i 
dvdaktvczna Jubilata. Z kolei 
prof. Janicki wygłosił referat pt. 
..Kierunki badań naukowych tech 
ndogii rolno-spożywczej”. (Ij)

cie. Jest to supozycja tak nie­
prawdopodobna, że można ją 
z góry wykluczyć. Pozostaje 
więc tylko jedna ewentual­
ność: w Londynie po prostu 
wypuszczono tzw. dyploma­
tyczny „balon próbny” aby 
sprawdzić reakcję stolic świa 
towych, a być może również 
skłonić Bonn i pośrednio Pa­
ryż do przychylniejszego po­
traktowania brytyjskich sta­
rań o przystąpienie do Wspól­
nego Rynku. Należy przypusz­
czać, że już wydarzenia naj­
bliższych dni pozwolą hipotezę 
tę bądź potwierdzić, bądź od 
rzucić.

Jednakże pod jednym — i 
to bardzo istotnym — wzglę­
dem „balon próbny” okazać 
się może niewypałem. Otóż 
wpływowy dziennik londyński 
„Daily Express” na margine­
sie krążących pogłosek zauwa 
żył. że.taka polityka zagranicz 
na spotkałaby się niewątpli­
wie z poparciem znacznej gru 
py posłów labourzystowskich 
w Izbie Gmin, a przede'wszys- 
tkim „z pełnym poparciem ol 
brzvmiei rzeszy obywateli brv 
tviskich”. Czv to nie skłon’ 
Wilsona. bv nie oglAdajac sie 
na bońskie fochy ząiniciowań 
nnlifyke. nareszcie odnowieda- 
iaca narodowym interesom 
Wielkiej Brytanii?

(t.s.) 

mat uzyskano dane, których 
w inny sposób nie można uzy 
£kać. Jednocześnie skorygo­
wano wiele poglądów osiąg­
niętych drogą obserwacji tej 
planety i badań radiologicz­
nych. Zasadnicze znaczenie 
mają również dane o promie­
niowaniu kosmicznym i polu 
magnetycznym.

Z punktu widzenia technicz 
nego największym sukcesem 
operacji z „Wenus — 4” było 
rozwiązanie problemów kiero 
wania lotem stacji, a przede 
wszystkim jej lądowania. Po 
raz pierwszy w atmosferę ga 
zową statek kosmiczny wszedł 
z drugą prędkością kosmicz­
ną. Sukces z „Wenus — 4” do 
wiódł, że również w atmosfe­
rę ziemską statki kosmiczne 
mogą wchodzić z tą prędkoś­
cią.

Brak tlenu atomowego w 
górnych warstwach atmosfery 
Wenus, małe zagęszczenie czą­
stek naładowanych pozwalają 
wyciągnąć wniosek, że w po­
bliżu planety istnieje gęsta, 
molekularna atmosfera. Wiąże 
się to, zdaniem specjalistów, z 
bardzo powolnym obrotem pla 
nety wokół własnej osi.

Prof. Winogradów powie­
dział, że zawartość wody w 
atmosferze Wenus waha się od 
0,1 do 0,7 proc. Niższe warst­
wy atmosfery Wenus nie są 
nasycone parami wodnymi. 
Woda koncentruje się w war­
stwach wyższych. Zawartość 
tlenu wynosi 0,4—0,8 proc. U- 
czony określał Wenus jako go 
rącą kamienną pustynię u- 
barwioną tlenkami żelaza.

Zdaniem uczonego, w pro­
cesie ewolucji Wenus, która 
znajduje się bliżej Słońca niż 
Ziemia najprawdopodobniej 
nagrzała się do temperatury 
ponad 50 stopni C. Rozpoczę­
ło się intensywne parowanie 
wody, wzmogło się pochłania­
nie promieni słonecznych w 
odcinku podczerwonym i na­
grzewanie atmosfery. Gdy tem 
peratura osiągnęła 250 stopni, 
w wyniku rozkładu węglanu 
wapnia i magnezu cały dwu­
tlenek węgla znalazł się w 
atmosferze. Profesor przy­
puszcza, że ilość dwutlenku 
węgla na Wenus jest taka sa­
ma jak na Ziemi. Różnica po­
lega na tym, że na Ziemi dwu 
tlenek węgla znajduje się w 
korze ziemskiej, a na Wenus 
— ponad korą.

Geofizyk A. Obuchów stwier 
dził, że niebo nad Wenus po­
kryte jest chmurami, nie ma 
jednakże opadów.

Prof. Winogradów nie wy­
klucza możliwości istnienia 
substancji organicznych na 
Wenus. Uważa on, że mogą 
tam przebiegać procesy radio- 
genne, w wyniku których pow

Jak za czasów Nessa.,.

Obława na gangsterów
Federalne Biuro Śledcze 

(FBI) ogłosiło ogólnokrajowy 
alert w związku z ucieczką 
trzech gangsterów, którzy wzię 
li udział w napadzie rabunko 
wym na bank w Chicago. Zra 
bowali oni około 83 tysięcy do 
larów. Czwarty z gangsterów 
Ronald Del Rainie (lat 36) zo 
stał schwytany podczas strze­
laniny w pobliżu banku. Otrzy 
mał on postrzał w plecy i pra 
we ramię. Napad na bank w 
Chicago określany jest jako je 
den z największych w historii 
tego miasta. W czasie 10-mi- 
nutowej wymiany strzałów z 
karabinów maszynowych, bró 
ni półautomatycznej i rewol­
werów zginęło dwóch policjan 
tów. Naoczny świadek stwier 
dza, że byli oni najpierw zra 
nieni, a później gangsterzy do 
bili ich.

Policja chicagowska przy­
puszcza. że bandyci skryli się 
gdzieś w zachodniej części 
miasta. Jeden z nich prawdo­
podobnie jest ranny, a być mo 
że zmarł z odniesionych ran. 
Ogłoszono list gończy. Zidenty 
fikowano dwóch bandytów: 
Henry Michaela Gargano (lat 
35) i Cliftona Orneala Daniel- 
sa (lat 29). (PAP)

Kanał Koryncki 
zamknięty

Droga wodna oddzielająca Pelo­
ponez od stałego lądu — Kanał 
Koryncki — jest od niedzieli nie­
czynna. Przyczyną blokady są la­
winy ziemi, które obsunęły się w 
wyniku ulewnych deszczów. Stat­
ki zmuszone są do okrążania Pe­
loponezu, aż do odwołania.

PAP 

stają substancje organiczne. 
Sądzi on zwłaszcza, że na We­
nus istnieją niektóre związki 
amoniakalne.

Podczas konferencji praso­
wej stwierdzono^ że stacja au­
tomatyczna „Wenus-4” zreali­
zowała całkowicie program 
badań. Żadnych dodatkowych 
badań nie przewidywano.

WYCZYN TECHNICZNY 
WSZECHCZASÓW

„Times” z 30 bm. zamieścił 
zapowiadany od dawna arty­
kuł dyrektora Jodrell Bank, 
sir Bernarda Lovella na temat 
ostatniego radzieckiego sukce 
su kosmicznego — dotarcia do 
Wenus.

Lovell podkreśla niebywałą 
precyzję, z jaką pojazd ra­
dziecki zdołał przejść przez 
wszystkie niesłychanie trud­
ne etapy łagodnego lądowa­
nia oraz przekazać na Ziemię 
bezcenne informacje nauko­
we. Lovell stwierdza, że cho­
ciaż brak jeszcze szczegółów 
technicznych dotyczących sa­
mej stacji, nie ulega wątpli­
wości, że to, czego dokonali 
Rosjanie, jest „jednym z naj­
wspanialszych wyczynów tech 
nicznych wszechczasów”-

Według Lovella, stacja w 
ostatniej fazie lotu musiała re 
agować nie na sygnały prze­
kazywane z Ziemi, ale na dys 
pozycje zaprogramowane po­
przednio i umieszczone na po­
kładzie „Wenus”.

Dane otrzymane z Wenus 
mają niebywałe znaczenie dla 
nauki. (PAP)

^a przykładzie płaszcza

Czego szuka klient?
O tym, że trafna odpowiedź na pytanie, czego szuka klient 

— jest sprawą trudną i wymagającą stałych studiów, świad­
czy choćby aktualna sytuacja na rynku odzieżowym. Półki 
magazynów i sklepów z gotową konfekcją są pełne, a wy­
nalezienie wśród tych wyrobów np. odpowiedniego płaszcza 
damskiego przysparza wielu kłopotów.
Mówi się, że szanse szybkie­

go zbytu mają tylko wyroby 
droższe — w najlepszym ga­
tunku; że o zakupie decyduje 
przede wszystkim modny krój 
i kolor, że klientka wiejska 
chce się ubierać taK samo jak 
jej miejska rówieśniczka i że 
ten kolor — czy tamten fason 
na wieś się nie nadaje. Jak 
jest z dostosowaniem produk­
cji do życzeń odbiorców? Sto­
sunkowo najlepiej radzą sobie 
mniejsze zakłady, produkujące 
konfekcję modelową w nie­
wielkich seriach. Tu pomyłka 
jest rzadsza, a jeśli się trafia 
— nie kosztuje zbyt drogo.

Dylemat, co szyć i w jakich 
ilościach, stoi natomiast przed 
przemysłem kluczowym, który 
wprawdzie produkuje na zamó 
wienie handlu, ale musi wystę 
pować z propozycjami celny­
mi, uzasadnionymi pogłębioną 
znajomością gustów i możliwo 
ści klientów.

Na jeden fragment pytania 
czego szuka klient — da odpo

Poznań 
w ciemnościach
Wczoraj od godz. 19.35 do 

21.15 znaczna część Poznania 
pozbawiona była dopływu 
energii elektrycznej. Miasto 
ogarnęły ciemności — zamarł 
ruch tramwajowy. Otrzymali­
śmy wiele telefonów z zapy­
taniami o powody braku prą 
du. Nie mogliśmy poinformo­
wać Czytelników, gdyż tele­
fon Pogotowia Elektrycznego 
jak i inne znane nam telefony 
były stale zajęte. Dopiero w 
późnych godzinach nocnych 
udało nam się otrzymać połą­
czenie. Jak nas poinformowa­
no właściwe przyczyny nie zo 
stały jeszcze ustalone. Według 
wstępnych dochodzeń, przyczy 
ną braką prądu była eksplo­
zja łącz w rozdzielniku, (t)

TURYSTOM INDYWIDUALNYM 
JESZCZE W ROKU BIEŻĄCYM 
DEWIZY DO WĘGIER I BUŁGARII |

SPRZEDAJE
„SPOR TS-TO U R I S T "

POLECAMY RÓWNIEŻ AKTUALNE
WYCIECZKI SYLWESTROWE

do Berlina, Moskwy Budapesztu, Bukaresztu, 
Leningradu, Drezna.
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Prawnicy 
zakończyli obrady
W niedzielę zakończył obra 

dy VII Krajowy Zjazd Zrze­
szenia Prawników Polskich. 
Dokonano wyboru nowych 
władz ZPP.

Zjazd podjął uchwałę wyty 
czającą zadania ZPP. Stwier­
dzono w niej, że w ostatnich la 
tach nastąpiła w Polsce dalsza 
demokratyzacja i ugruntowa­
nie praworządności socjalis­
tycznej, co wyrażało się m. in. 
w doskonaleniu funkcjonowa­
nia organów przedstawiciels­
kich, wzroście uprawnień rad 
narodowych i-włączaniu oby­
wateli do aktywnego udziału 
w sprawowaniu władzy.

Uchwała podkreśla potrze­
bę ściślejszej więzi nauki z 
praktyką, zgodnie z potrzeba­
mi kształtowania socjalistycz­
nego prawa i socjalistycznych 
stosunków społecznych. (PAP)

Nowa partia w NRF
W Hamburgu powstała w 

dniu 29 bm. nowa partia za- 
chodnioniemiecka. Nosi ona 
nazwę Narodowoliberalnej Unii 
Niemiec. Partię tę założyło 82 
członków — dysydentów in­
nych partii zachodnioniemiec­
kich w tym SPD, FDP i NPD. 
Na czele partii stanął rad­
ny miasta Hamburga Karl 
Klamm. W programie swoim 
partia opowiada się za zlikwi­
dowaniem bloków wojskowych 
w Europie. Wysuwa także u- 
miarkowane postulaty gospo­
darcze. Założyciele tej partii 
zamierzają wziąć udział w wy 
borach powszechnych w NRF 
które odbędą się w 1969 r.

PAP

wiedź pierwsza z dużych an­
kiet Centralnego Biura Wzor­
nictwa Przemysłu Lekkiego. 6 
tys. kobiet wypowie w niej o- 
pinie w sprawie płaszcza wio­
senno-letniego.

Współpracując z Ligą Kobiet 
i Kołami Gospodyń Wiejskich, 
Biuro to rozesłało pytania do 
kobiet różnych zawodów, w 
różnym wieku i zamieszka­
łych zarówno w miastach jak 
i na wsi. Otrzymano już ok. 2 
tys. odpowiedzi, a ankietyza­
cja zakończy się w I kwartale 
1968 r. Pozwoli ona uzyskać 
wiele konkretnych danych na 
użytek Zjednoczenia Przemy­
słu Odzieżowego. (PAP)

Koziołki plącą
9, 13, 14, 25, 27, (28)

W 546 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 29 paździer­
nika br., wpłynęło 289.013 zakła­

dów. Fundusz wygranych wyno­
si 476.871,45 zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
i II stopnia. Suma na te wygra­
ne podzielona została zgodnie 
z § 25 ustęp I i IV Regulaminu 
PGL „Koziołki”. Fundusz na wy­
grane I stopnia w następnych 
dniach wynosi 86.703,90 zł.

Stwierdzono 60 „czwórek” po 
2.167,— zł. 82 „trójki premiowa­
ne” po 141,— zł; 2312 „trójki” po 
41,— zł; 1596 „dwójek premiowa­
nych” po 25,— zł, 28121 „dwójek” 
po 5,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli nr 9514 ustalono następujące 
ilości premii: 3 premie po 2.500,— 
zł; 1 premia po 1.500,— zł; 4 pre­
mie po 500,— zł.

Wypłata powyższych premii na 
stąpi w dniu 8 listopada br. W 
kasie PGL „Koziołki” Poznan, 
ul. Czerw. Armii 80/82, pokój 94. 
Uczestnikom gry z terenu woje­
wództwa premie przekazane zo­
staną po nadesłaniu listem pole­
conym ode. C.

TOTO - LOTEK
4, 17, 33, 40, 47, 49 (dod. 5).

Dzlslelszy serwis Informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.



124 dni
z życia
Na jednym z drzwi Smol­

nego, pałacu, którego 
nazwa znana dziś jest 

w całym świecie, umieszczo­
na jest tabliczka z napisem:

„W tym pokoju od p^owy 
listopada 1917 roku do 10 mar 
ca 1918 roku mieszkał W. 1. 
Lenin”.

Kiedyś Smolny znany był 
tylko mieszkałom Peters­
burga. W oki ifeji powstawa­
nia miasta wycw^rzano tu i 
przechowywano smołę, służą­
cą do budowy okrętów. Póź­
niej, na życzenie córki cara 
Piotra I — Jelizawiety, archi 
tekt Rastrielli zbudował tu 
klasztor, przy którym w 1764 
r. otwarto żeńskie liceum. A 
w r. 1808 obok klasztoru zbu­
dowano 3-piętrowy gmach 
szkoły dla szlachetnie urodzo 
nych panien.

W okresie przygotowań do 
rewolucji, a także w czasie
jej trwania w budynku
Smolnego mieścił się sztab 
partii komunistów, kierują­
cy zbrojnym powstaniem. W 
listopadzie do Smolnego prze­
niósł się Lenin. Oddano mu 
do dyspozycji pokój, w któ­
rym przedtem mieszkała jed­
na z wychowanek zakładu. 
Drewniane przepierzenie dzie 
li pokój — muzeum na dwie 
części. W jednej mieściła się 
sypialnia, w drugiej podręcz­
ny gabinet i jadalnia. Właś­
ciwy gabinet Lenina znajdo­
wał się piętro wyżej, a na­
przeciwko niego była niewiel 
ka sala przyjęć, w której 
przywódca pierwszego rządu 
radzieckiego — Sownarkomu 
— spotykał się z delegacjami 
robotników i chłopów, z dy­
plomatami i dziennikarzami.

Do czasu przeniesienia rzą­
du do Moskwy, Lenin spędził 
w Smolnym 124 dni. Tu napi­
sał około 200 prac, nie licząc 
oficjalnych dokumentów i 
projektów ustaw.

„To była praca o niezwy­
kłym natężeniu — wspomina 
te dni Nadieżda Konstantino- 
wa Krupska. — Praca pochła 

-'niająca wszystkie siły i wy­
czerpująca nerwy do granic 
wytrzymałości. Trzeba było 
pokonywać niezliczone trud­
ności, staczać zacięte walki, 
często nawet z najbliższymi 
towarzyszami pracy. Nic dziw 
nego, że po przyjściu późną 
nocą za przepierzenie pokoju, 
w którym mieszkaliśmy w 
Smolnym, Iljicz w żaden spo­
sób nie mógł zasnąć. Zrywał 
się, szedł znów do kogoś tele­
fonować, wydawał jakieś nie 
cierpiące zwłoki polecenia...” 

28 października (10 listopa­
da)*)  na Piotrograd ruszyły 
kozackie oddziały generała 
Krasnowa. Burżuazja ponow­
nie starała się przechwycić 
władzę. Lenin stanął na czele 
obrony stolicy. Pod Pułko- 
wem wojska Krasnowa zosta­
ły rozgromione.

*) W nawiasach daty według
obecnego kalendarza.

ALEKfANDER A. JWIRIDOW

— My teraz razem z tobą podniesiemy ludzi tutaj, a wy — do­
wódcą korpusu zwrócił się do Kuzniecowa — aktywizujcie dzia­
łania 95 gwardyjskiego pułku piechoty,

Kiedy tylko zakończyły się przygotowania artyleryjskie, Per- 
chorowicz wyskoczył na przedpiersie okopu, machnął pistoletem 
i krzyknął:
- Za Ojczyznę! Za mną! *
Żołnierze podnieśli się i ruszyli. Z grupą fizylierów skoczyłem 

za generałem. Nie zrobiliśmy nawet dziesięciu kroków, gdy ze 
Stalluppenen lunął huraganowy ogień. Wydawało mi się, że 
nasze działa nie unieszkodliwiły ani jednego punktu ogniowe­
go wroga.

Stalowa ulewa przycisnęła nas do ziemi. Perchorowicz wraz 
ze mną ukrył się w płytkim leju. Atak zachłysnął się.

Widząc to Rozkoszny powtórzył artyleryjski nalot. Znów nie 
udało się. Prawdopodobnie pozycje artyleryjskie Niemców były 
bardzo dobrze zamaskowane i połączone ze sobą krytymi ro­
wami łącznikowymi.

Słońce zaledwie zbliżało się do horyzontu. Do oczekiwanej 
ciemności było jeszcze daleko. Przeciwnik wciąż zpgęszczał 
ogień, aż wreszcie zmusił nas do odwrotu. Nie Udało nam się 
zająć Stalluppenen z marszu.

Połączyłem się z Filipowskim i rozkazałem mu, aby z nasta­
niem ciemności blokował punkty ogniowe wroga. Dowódca 
korpusu ciągle jeszcze gościł u mnie. Siedział w pelerynie ni­
sko opuściwszy głowę. Widocznie obmyślał w jaki sposób wy­
brnąć z sytuacji.

Zadźwięczał telefon. Meldował dowódca batalionu Hetman: 
- Wdarłem się na dworzec kolejowy. Na torach pełno zała­

dowanych wagonów...
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— Zuch! wrzeszczę w słuchawkę. Co to za dworzec kolejowy? 
Czy widzisz napis?

- Widzę, nie mogę przeczytać!
— Jak to nie możesz? Sylabilizuj: Stalrlu-penen? Czy tak?
- Nie mogę zrozumieć!
- Diabli by go wzięli! Tyle lat bije Niemców a jeszcze nie 

nauczył się ich języka. Posyłam na pomoc tłumacza. Dowódca 
korpusu ożywił się, rozwinął mapę.

- Jeżeli batalion kapitana Hermana zdobył miejski dworzec, 
będziemy rozwijać natarcie.

Zrozumiałem, że u Perchorowicza dojrzał plan działania. Ale 
generał Czekał na nowe wieści od Hetmana. Nie potwierdziły 
one naszych nadziei. Okazało się, że Hetman zajął nie miejski 
dworzec, lecz dworzec towarowy na skraju miasta. Prochoro- 
wicz znów zadumał się. Połączyłem się z Filipowskim. Rozmo­
wa telefoniczna wniosła pewną jasność, od której nam z do­
wódcą dywizji bynajmniej nie było lżej. Drugi batalion natknął 
się na osłonę karabinów maszynowych. Artylerzyści wspoma­
gający Filipowskiego uderzyli na hitlerowców. Kiedy jednak 
pododdział ruszył do ataku, znów spotkały go gęste serie. 
Trzeba było czekać na ciemności.

W nocy czwarta kompania piechoty podczołgała się do za­
sieków drutu kolczastego. Pododdział zwiadowców Dubindy 
przeciął przejścia. Działali bardzo ostrożnie. Nad głowami w 
ciemnym niebie zapalały się jedna za drugą rakiety.

Wkrótce dwa plutony przeniknęły do okopu. Jeden pluton 
pozostał na miejscu, a drugi zbliżył się do żelbetowego 
bunkra, gdzie szybko rozbroił znajdującą się w nim załogę.

Filipowski zameldował o tym z już zajętego bunkra. Dowód­
ca korpusu rozkazał wesprzeć drugi batalion. Należało zająć 
cmentarz z murowanym kościółkiem, przeciąć szosę i wyjść na 
dworzec kolejowy. Była to droga niełatwa. Lecz innej drogi nie 
było. Klin, który utworzył batalion Filipowskiego w liniach 
obrony Niemców, odegrał poważną rolę.

Jak wyjaśniło się później wśród garnizonu w Stalluppenen 
rozeszła się pogłoska o okrążeniu. Niektóre pododdziały za­
częły się wycofywać. Wykorzystał to dowódca pierwszego ba­
talionu Mudrakow i natychmiast uderzył w ślad cofających się. 
Wkrótce znalazł się na centralnym placu miasta. Pr?ez radio 
zameldował:

— 166 —

Lenina
30 października (12 listopa­

da) cały świat obiegła depe­
sza radiowa zaadresowana 
„Do wszystkich. Do wszyst­
kich.”. Napisana została przez 
Lenina w imieniu Rady Ko­
misarzy Ludowych i donosi­
ła o przejęciu przez nią całej 
władzy, a także o środkach, 
jakie podejmowane są dla 
zdławienia kontrrewolucji i o 
pierwszych dekretach władzy 
radzieckiej.

Duży wpływ na akceptację 
rewolucyjnych założeń i ich 
realizację przez różne grupy 
narodowościowe wywarła 
„Deklaracja praw narodów 
Rosji”, podpisana przez Leni­
na i opublikowana w dzien-
niku „Prawda” dnia 3 (16) listo 
pada 1917 r. W „Deklaracji” 
tej przedstawiony został pro­
gram państwa radzieckiego w 
przedmiocie
problemów 
wych.

rozstrzygania 
narodowościo-

18 (31) grudnia 1917 r. w 
Smolnym Włodzimierz Iljicz 
Lenin podpisał i wręczył de­
legacji fińskiej dekret o pro­
klamowaniu niepodległości 
Finlandii. W czasie wizyty w 
ZSRR w 1959 r. prezydent 
Finlandii Kekkonen wmuro­
wał w muzealnym pokoju Le­
nina pamiątkową tablicę, wy 
rażającą uznanie i wdzięcz­
ność za ofiarowanie Finlandii 
niepodległości.

W Smolnym tworzone były 
nowe organy centralnego kie 
rownictwa — ludowe komi­
sariaty. Bolszewicy uczyli ro­
botników i chłopów sztuki 
kierowania państwem, w 
chwili, gdy liczni urzędnicy 
resortów i ministerstw byłe­
go rządu tymczasowego sabo­
towali nową władzę.

W Smolnym Lenin napisał 
„Odpowiedź na pytania chło­
pów”, w której wskazywał, że 
komitety ziemskie powinny 
przejmować ziemie obszarni­
ków pod swój zarząd. Ta „Od 
powiedź” znalazła następnie 
wyraz w dekrecie, „O Ziemi” 
uchwalonym przez Zjazd Rad.

W artykułach i przemówie­
niach Lenin wyjaśniał 'twór­
czy charakter socjalistycznej 
rewolucji i jej kolejne zada­
nia.

15 (28) stycznia 1918 r. pod 
kierownictwem Lenina opra­
cowany został dekret o utwo­
rzeniu Armii Czerwonej, za­
akceptowany następnie i uch 
walony przez Radę Komisa­
rzy Ludowych.

W owych styczniowych 
dniach Lenin napisał także 
„Deklarację praw pracujące­
go i wyzyskiwanego narodu”, 
która stała się podstawą 
pierwszej radzieckiej Kon­
stytucji. *

Codziennie, od rana do póź 
nego wieczora, przez muzeal­
ny pokój Lenina w Smolnym 
przewijają się setki zwiedza­
jących. W księdze pamiątko-

Dokończenie na str. 4
JOSIF OCHOTNIKÓW

Program nowoczesnego człowieka
Zbliżający się IV Zjazd 

ZMS, który odbędzie się 
na początku przyszłego 

roku wzbudza duże zaintereso 
wanie nie tylko w kręgach 
działaczy organizacji, ale i 
wśród pedagogów i wychowaw 
ców. Zjazd podsumuje ponad 
10-letni dorobek organizacji, 
przyjmie także nowy program 
działania, oparty o założenia 
zawarte w „Tezach”, dostarczo 
nych uprzednio — w celu prze 
dyskutowania — członkom 
Związku. Zawierają one wie­
le istotnych spraw, którymi ży 
je współczesna polska mło­
dzież. Zmierzają one do tego, 
by organizacja aktywniej u- 
czestniczyła w życiu społe­
czeństwa, rozwijała zaintere­
sowania młodzieży wszystkich 
środowisk, zaspokajała jej ży 
ciowe potrzeby. Określają tak 
że nowy,, zmodernizowany pro 
fil działalności Związku. Są 
programem nowoczesnego, w

zaangażowanego człowiepełni 
ka.

Od 
nimi

4 miesięcy toczy się nad 
dyskusja w kołach i or­

ganizacjach ZMS-owskich. Ob 
jęła ona wszystkie instancje or 
ganizacyjne, placówki szkole­
niowe, wieczorowe szkoły akty 
wu i kluby. Ponadto platfor­
mą szerokiej wymiany poglą 
dów stały się wakacyjne obo 
zy młodzieży, na których prze 
prowadzono liczne spotkania z 
członkami władz partyjnych i 
państwowych, każdorazowo t 
wzbogacające przedzjazdową 
dyskusję o szereg nowych 
wniosków.

Przedzjazdową dyskusję pro 
wadzi ponad milion osób. Pod 
kreślą się w niej przede wszys 
tkim, że praca wychowawcza 
Związku musi wyrastać z kon 
kretnych sytuacji i codzien­
nych potrzeb, pomagać mło­
dym ludziom w zajmowaniu 
przemyślanych stanowisk i do 
konywaniu świadomego wybo­
ru.

Nie przypadkiem też wiele 
miejsca w dyskusji zajmuje 
sprawa zajęć szkoleniowych. 
Młodzież odczuwa bowiem po­
trzebę szerszego i bardziej po 
głębionego naświetlania szere 
gu problemów związanych z< 
życiem kraju i świata. Wska­
zuje się m."in. na konieczność 
dialogu, stosowania w szer­
szym niż dotychczas stopniu 
środków audiowizualnych. Na 
tomiast bardzo krytycznie o- 
cenia się drętwe i jałowe pre­
lekcje.

skutecznościMiernikiem
działania ZMS są obecnie: 
szkoła, uczelnia, 
cy. Ale człowiek 

zakład pra- 
dzisiejszy to

nie tylko wykształcony facho­
wiec, czy sumienny uczeń, 
lecz również aktywny obywa­
tel świadomy swych obowiąz­
ków. Nie zawsze jednak — jak 
to wynika z dyskusji — spra­
wom oddziaływania organiza­
cji na środowisko poświęca 
się wystarczająco dużo miej­
sca w pracy Związku. A istnie 
je tego potrzeba, chociażby w 

miejscu zamieszkania młodzie 
ży: w hotelach robotniczych, 
internatach, domach studen­
ckich itp.

Wśród spraw socjalno-byto 
wych zwraca się uwagę na sto 
sunki międzyludzkie w zakła­
dzie pracy. ZMS ma tu na 
swoim koncie spore osiągnię­
cia (np. dobrze rozwiązana 
sprawa ułatwiania pracującej 
młodzieży adaptacji zawodo­
wej). Ale nie najlepiej wyglą 
da jeszcze opieka nad stażysta 
mi w miejscu praktyki. Bywa 
że absolwenci zatrudnieni są 
niezgodnie z kierunkiem stu­
diów (przykład — „Wiepofa- 
ma”).

Dyskusja jeszcze trwa. Prze­
chodzi ona obecnie na inny 
szczebel; wciąga działaczy spo 
łecznych, rodziców i pedago­
gów czyli kręgi stanowiące za­
plecze organizacji. Wskazuje 
się w niej na konieczność 
kształtowania osobowości mło­
dych ludzi poprzez oddziały­
wanie na motywy ich postępo­
wania, wyrabianie odpowied­
nich postaw. Sojusznikiem or­
ganizacji w realizacji tych za­
mierzeń winna być rodzina, je­
dno z podstawowych ogniw 
wychowawczych. Stąd troska 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej o zacieśnianie kontak­
tów z rodzicami swych człon­
ków oraz rozwijanie tej współ 
pracy w kierunku wspólnej

JLiłetałiiHi LfMŁe.ezfW--fi»LUyezn.a

Wojsko i polityko
Prawie jednocześnie poja­

wiły się na półkach 
księgarni trzy wydaw­

nictwa, których autorzy za 
przedmiot swoich rozważań 
wybrali sprawy wojska w kon 
tekście polityki i historii.

ZWYCIĘSTWO NAD WOŁ­
GĄ. — Mija ćwierć wieku od 
przełomu bitwy stalingradz- 
kiej. W wyniku druzgocącej 
klęski zadanej przez radziec­
kie siły zbrojne hitlerowskiej 
machinie wojennej, armia*  fa­
szystowskich Niemiec utraci­
ła inicjatywę strategiczną w 
II wojnie światowej. To był po 
czątek klęski Rzeszy hitlerow 
skiej w całej wojnie. Tak oce­
niali wielkie zwycięstwo pod 
Stalingradem współcześni, tak 
oceniają je historycy. Wciąż 
jednak odnajduje się doku­
menty i materiały wzbogaca­
jące wiedzę o operacjach tej 
bitwy.

29 szkiców wojskowo-histo- 
rycznych (wraz z mapami) pt. 
„Wielkie zwycięstwo nad Woł 
gą”*)  to dzieło zespołu histo­
ryków i wojskowych radziec­
kich, przygotowane pod redak 
cją marszałka ZSRR Konstan 
tego Rokossowskiego. I ta 
właśnie monografia, udostęp­
niona obecnie w języku pol­
skim jest właśnie na j pełniej - 

r d fl

realizacji niektórych zamie­
rzeń, np. upowszechniania 
świeckości obyczajów w sytu­
acjach szczególnie ważnych 
dla młodego człowieka.

Wiąże się to także z odmła­
dzaniem się samej organizacji 
ZMS. Przeciętny wiek . jej 
członka wynosi obecnie 18—21 
lat i może ulec dalszemu ob­
niżeniu.

Wyłania się więc z tej dys­
kusji program nowoczesny, 
uwzględniający wszakże nie 
tylko potrzeby wychowawcze, 
ale i gusty młodzieży w dzie­
dzinie kultury i sposobu spę­
dzania wolnego czasu. Temu 
przypisać należy m. in. rzuco­
ne w przedzjazdowej kampa­
nii hasło „Młody klient wart 
uwagi”. Analizując bowiem 
wszechstronnie sytuacje mło­
dego człowieka, nie sposób nie 
zwrócić uwagi na jego proble­
my nie tylko jako produ­
centa, ale i jako konsu­
menta, a ściślej — klienta o 
określonych zainteresowaniach 
i potrzebach, no i rzecz jasna 
możliwościach finansowych. 
Wynika z tego postulat lepsze­
go zaopatrywania sklepów w 
atrakcyjne dla młodych i tanie 
towary, modną estetyczną 
odzież, której brak odczuwa 
się ną rynku obecnie.

Wiele dyskutowało się w 
swoim czasie na temat spędza­
nia" przez młodzież wolnego 
czasu, jej zainteresowań mu­

szym obrazem zwycięstwa sta 
lingradzkiego.

Pojęciem bitwy nad Wołgą 
autorzy obejmują operacje 
trwające od 17 lipca 1942 r. 
do 2 lutego 1943 r. Te 201 dni 
bitwy, to 125 dni bohater­
skiej obrony oraz 76 dni zwy- 
cięskiego przeciwnatarcia
wojsk radzieckich, okrążenia i 
rozgromienia wojsk faszystów 
skich.

W monografii „Wielkie zwy 
cięstwo nad -Wołgą” czytelnik 
^najdzie udokumentowane od 
powiedzi na pytania w spra­
wie przebiegu operacji tej bi­
twy, wysiłku bojowego po­
szczególnych frontów i armii, 
krytyczną analizę wojskowe­
go i politycznego przygotowa­
nia walk, pozna dowódców 
Armii Radzieckiej, bohater­
stwo żołnierzy-

Książka ta zakończona roz­
działem o wnioskach ze zwy­
cięskiej bitwy nad Wołgą i jej 
znaczeniu wojskowo-politycz­
nym napisana jest w sposób, 
który zadowoli specjalistów i 
zaciekawi zarazem czytelnika 
— niefachowca.

WP NA ZACHODZIE. — 
Zasadniczy element najnow­
szych dziejów Polski, zwłasz­
cza zaś dziejów ostatniej woj­
ny, stanowi niewątpliwie hi­
storia wojska i działań bojo­
wych. Wychodząc na przeciw 
społecznemu zapotrzebowaniu 
na wiedzę o historii wojska, 
zwłaszcza zaś o wysiłku zbrój 
nym Polaków podczas drugiej 

-wojny światowej, Wydawnic­
two Ministerstwa Obrony Na­
rodowej podjęło realizację 
„Krótkiego informatora histo 
rycznego”**).

Ukazał się właśnie piąty 
tom tej serii — o dziejach Pol 
skich Sił Zbrojnych na Zacho 
dzie. Przedstawia on warunki, 
w jakich po klęsce wrześnio­
wej Wojsko Polskie odradza­
ło się na obczyźnie, ważniej­
sze działania bojowe regular­
nych jednostek WP ną obczy­
źnie w Jatach 1940—45, metry 
ki dywizji i brygad. Na kar­
tach książki odżywają walki 
Polaków w obronie Norwegii, 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
walki w Afryce północnej i 
Włoszech, walki o wolność Ju 
gosławii i podczas inwazji ą- 
liantów na kontynent europej 
ski.

Ten zbiór najważniejszych 
faktów, uzupełniony rysunka­
mi odznak, fotografiami sztan 
darów wojskowych, fotoko­
piami dokumentów oraz szki­
cami i schematami, podano 
niemal encyklopedycznie, co 
jest założeniem „Krótkiego in 
formatora”. Jest to z newno- 
ścia wiedza niecelna. Z braku 
źródeł archiwalnych książka 
została bowiem opracowana w 
Wojskowym Instytucie Histo-' 
rycznym przez zespół autorów

zycznych itp. Czemuż by np. 
gastronomia nie mogła wypo­
sażyć swych sal bezalkoholo­
wych w gry mechaniczne i 
urządzenia odtwarzające mu­
zykę, tak aby można tam było 
organizować młodzieżowy pro­
gram rozrywkowy. Warto tak­
że zastanowić się nad celowoś­
cią tworzenia nowych, specjał 
nych placówek handlowych i 
usługowych, przeznaczonych 
głównie dla młodych klientów, 
np. sklepów muzycznych z ar­
tykułami z dziedziny techniki 
i kolekcjonerstwa.

Trzeba przyznać, że organi­
zacja ZMS-owska zwróciła na 
te wszystkie sprawy uwagę. Są 
one obecnie przekazywane pod 
adresem poszczególnych resor­
tów. Na niedawnym spotkaniu 
z dziennikarzami przewodni­
czący ZG ZMS Andrzej Żabiń­
ski potwierdził raz jeszcze, że 
także ten kierunek działalno­
ści spełniać będzie ważką rolę 
w życiu organizacji. Ma to nie 
małe znaczenie w programie 
organizacji ZMS-owskiej, któ­
rej podstawowym założeniem 
jest wychowanie młodpgo oby­
watela przez pracę. Ale wy­
chowanie to także kształtowa­
nie kultury życia codziennego 
wśród młodzieży. I o tym trze­
ba również, pamiętać.

JERZY WALASEK

na podstawie dostępnych w 
kraju opracowań. I dlatego 
wydawca apeluje do czytelni­
ków o uzupełnianie braków i 
błędów, by móc doskonalić tę 
pracę w następnych wyda­
niach.

CO DALEJ NATO? — Py­
tanie to jest aktualne nie tyl­
ko z powodu decyzji Francji, 
która w 1966 r. postanowiła 
się wycofać ze zintegrowanej 
machiny wojskowej Paktu 
Północno-atlantyckiego. W 
przyszłym roku mija 20 lat, 
na które pakt ten został za­
warty. Czy będzie odnowio­
ny? A jeśli tak, to w jakiej 
postaci? Czy jednak można li 
czyć na krach NATO, jeśli de­
cydujący wstrząs nie nastąpił 
po ciosie dotychczas najsilniej 
szym, którym było oświadczę 
nie przez jedno z czołowych 
mocarstw paktu — Francję, 
że zagrożenie ze Wschodu nie 
istnieje? Francja podważyła w 
ten sposób to, na czym zbudo 
wano NATO. Jest niewątpli­
we, że organizacja wojskowa 
paktu jest dla interesów na­
rodowych przytłaczającej 
większości jej 14 obecnie 
państw członkowskich po pro 
stu niepotrzebna.

Historia sojuszu wojskowe­
go . Paktu Północno-atlantyc­
kiego, nazywana w tej książ­
ce mianem NATO, bogata jest 
w różnorodne kohcepcje. Ich 
kulisy ujawnia książka „Co 
dalej NATO?”***). Jej autor 
przyznaj e się do tego, że 
chciał tylko zebrać i przypom 
nieć fakty, które mogą przy­
dać się dla własnych przejmy- 
śleń czytelnika. W rzeczywi­
stości publikacja ta jest czymś 
więcej, bo fakty autor przeka­
zał w sposób niezwykle czy­
telny*  To książka na wskroś 
publicystyczna, napisana przez 
znawcę problemu i zarazem 
popularyzatora. Czyta się ją 
chwilami jak dobrą powieść.

TADEUSZ KACZMAREK

•) „Wielkie zwycięstwo nad Woł 
gą” pod red. K. Rokossowskiego. 
Wyd. MON 1967 r.. Biblioteka 
Wiedzy Wojskowej. Nakład 2 560, 
str. 532 + 29 szkiców — mapek, 
ilustr., zł 59.

**) Witold Biegański — „Regu­
larne jednostki Wojska Polskiego 
na Zachodzie”, tom 5 „Krótkiego 
informatora historycznego o Woj 
sku Polskim w latach II wojny 
światowej” pod red. Stanisława 
Komornickiego. Wyd. MON, 1967. 
Nakład 5 000, str. 284. zł 30.

***) Julian Lider — „Co dalej 
NATO?”. Seria: Reportaż — Ak­

tualia — Polityka Czytelnik 1967 
r. Nakład 3 280, str. 220, zł 11.
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124 dni 
z życia 
Lenina
Dokończenie ze str. 3 

wej figuruje tysiące zapisów 
w najprzeróżniejszych języ­
kach świata — bułgarskim, 
angielskim, japońskim, fran­
cuskim, arabskim, hiszpań­
skim i wielu innych. Wszy­
stkie te zapisy przepojone są 
uczuciem głębokiego szacun­
ku dla Lenina, dla stworzone 
go przez niego Kraju Rad.

Jeden z zapisów, którego 
autorem jest hinduski pisarz, 
Kriszna Czandar brzmi: „Sa­
la, w której Lenin po raz 
pierwszy proklamował stwo­
rzenie państwa radzieckiego, 
korytarz, po którym chodził, 
pokój, w którym mieszkał — 
stanowią nie tylko dla narodu 
radzieckiego, ale dla wszyst­
kich narodów świata nie­
zmiernie cenne wspomnienie 
o człowieku, który zbudoiuał 
nowe życie...”

JOSIF OCHOTNIKÓW
(Agencja Prasowa Nowosti)

Telewizyjny program 
audycji szkolnych

WTOREK, 31. X. 67 r. godz. 9,55 
- kL 1 licealne — JĘZYK POL­
SKI — SOFOKLES — „KRÓL 
EDYP” z cyklu: Dzieje Dramatu.

Wstęp do inscenizacji dotyczyć be 
dzie biografi Sofoklesa i roli je­
go twórczości w dramacie grec­
kim. Ilustracje wstępu będą sta 
nowiły olansze fotograficzne am­
fiteatru, masek, koturnów i inne 
materiały ikonograficzne.
WTOREK. 31. X. 67 r. — godz. 11 — 
klasa IV — „DUNAJCEM PRZEZ 
PIENINY”.

Temat programu typowo krajo 
znawczy. Ukaże on uczniom je­
den z najpiękniejszych zakątków 
naszego kraju — Pieniny, ich po 
łożenie geograficzne, charaktery­
styczna roślinność, spływ przeło­
mem Dunajca od Czorsztyna do 
Krościenka. Mówi także o histo­
rii zamku w Czorsztynie.
CZWARTEK. 2. XI. 67 r. — godz.

LAUREACI OGÓLNOPOLSKIEGO FESTIWALU 
AMATORSKICH TEATRÓW POEZJI

MUZYKA

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czył się Ogólnopolski 
Festiwal Amatorskich 

Teatrów Poezji. Ogłoszenie je­
go wyników odbyło się w sie­
dzibie Prez. Rady Narodo­
wej Poznania w obecności prze 
wodniczącego Prezydium RN 
— J. Kusiaka, jury z przewod­
niczącym J. Przybosiem, wice­
przewodniczącego ZG TPPR — 
wiceministra F. Heroka, radcy 
Ambasady ZSRR — A. T. Pam 
fiłowa, przedstawicieli władz i 
organizacji kulturalnych oraz 
zespołów biorących udział w 
Festiwalu.

W kategorii ogólnej pierw­
szą nagrodę (wyjazd do Związ 
ku Radzieckiego) otrzymał Te­
atr Poezji „Problemy” przy Do 
mu Kultury Energetyka w Ło­
dzi za inscenizację „Golgoty 
audytorium”. Dwie równo­
rzędne drugie nagrody (po 
10 000 zł) przyznano Teatrowi 
Poezji przy Oficerskiej Szkole 
Wojsk Pancernych w Poznaniu

11.55 — 1 licealna i XI — JĘZYK 
POLSKI — DANTE — Petrarka.

Wstęp i słowo wiążące omówią 
podstawowe elementy filozofii 
średniowiecza oraz te cechy jego 
sztuki, które umożliwiły powsta­
nie takich arcydzieł literackich 
jak Boska Komedia i Sonety 
trarki. Uwaga młodzieży zostanie 
skierowana na zaczątki myśli re 
nesansowej zawarte w utworze 
Dantego, na bogactwo ludzkiego 
doświadczenia i związek z życiem 
Boskiej Komedii, na jej autentycz 
ny realizm.

PIĄTEK. 3. XI. 67 r. — godz. 9.^ 
— klasa VII — ZAJĘCIA TECH­
NICZNE — „KIEROWANE SAN­
KI”.

Program ma zachęcić uczniów 
do budowy sanek. Tematem lekcji 
telewizyjnej będzie budowa sa­
nek z układem sterowniczym. Do 
ich budowy potrzebny będzie stary 

za „Tańczące lale” i Teatrowi 
Poezji przy kieleckim Woje­
wódzkim Domu Kultury za 
program „Ja człowiek”. Trze­
cia nagroda (7 000 zł) przypa­
dła Teatrowi Poezji „Meluzy- 
na” przy PSS w Olecku (woj. 
białostockie) za „Niobe” K. I. 
Gałczyńskiego. Ponadto jury 
przyznało trzy wyróżnienia: Te 
atrowi Poezji WDK z Lublina 
za „Drogę” (wg powieści O. 
Bergholz „Dzienne gwiazdy”), 
Teatrowi Form Poetyckich 
„Kameralny 59” z Groszowic 
(woj. opolskie) za „Kukły i lu­
dzi” i Teatrowi Poezji przy 
PDK w Płocku za program 
„Piotr i Łucja”.

W kategorii młodzieży szkol­
nej pierwszą nagrodę (wyjazd 
do ZSRR) dostała Młodzieżowa 
Estrada Poetycka przy Zakła­
dowym Domu Kultury Huty 
im. W. Lenina z Krakowa, za 
montaż „Jak robić wiersze”. 
Drugiej nagrody nie przyzna-

wózeczek dziecięcy (układ sterów 
niczy) oraz drewno. Prowadzący, 
zademonstruje między innymi, pra 
widłową obróbkę poszczególnych 
elementów sprzętu sportowego o- 
raz ich montaż.

PIĄTEK, 3. X. 67 r. — godz. 10.55 
— klasa VII — HISTORIA — „DO 
BRONI”

Wstęp wprowadzi młodzież w 
nastrój panujący w Warszawie — 
stolicy Królestwa Kongresowego 
w okresie poprzedzającym wy­
buch powstania listopadowego. U- 
wypuklona zostanie rola Warsza­
wy — głównego ośrodka postepo 
wych dążeń patriotów polskich 
przeciwko carskim zaborcom.

Szlak powstańczy prowadzi od 
Szkoły Podchorążych i Belwederu 
w warszawskich Łazienkach przez 
Krakowskie Przedmieście, Stare 
Miasto, pola zwycięskich bitew w 
Olszynce Grochowskiej, Dęberr 
Wielkim aż po okopy Woli.

SOBOTA, 4. XI. 67 r. — godz. 10.5 
— klasa V — GEOGRAFIA — 
„JAK POWSTAJE MAPA”

W reportażu z Zakładów Kart’ 
graficznych uczniowie zapoznają 
się z prpcesem powstawania ma 
pv.

no. Dwie trzecie (po 7000 zł), 
przypadły Zespołowi Małych 
Form Teatralnych „Zielone Tar 
cze” przy Szkole Rzemiosł Bu­
dowlanych i Technikum Eko­
nomicznym w Szczecinie za in­
scenizację „Komu się na Rusi 
dobrze dzieje” Niekrasowa i 
Zespołowi Teatralnemu przy 
Technikum Budowlanym w Za 
brzu za wystawienie „Sądu pa 
mięci” I. Isajewa.

W kategorii studenckiej nie 
przyznano ani pierwszej ani 
trzeciej nagrody; drugą (7 000 
zł) otrzymał Studencki Teatr 
Satyry „Cytryna” Akademii 
Medycznej z Łodzi za „Miste­
rium Buffo”.

Ponadto jury przyznało kil­
ka nagród pieniężnych (po 
2 000 zł) reżyserom: Irenie Jun 
z Krakowa, Stefanowi Mrocz­
kowskiemu z Poznania, Hen­
rykowi Giżyckiemu z Kielc i 
Elżbiecie Rzewuskiej z Lubli­
na. Specjalną nagrodę Domu 
Kultury Radzieckiej uzyskał 
Teatr Satyry „Cytryna” z Ło­
dzi: jury zaproponowało do na 
grody poza konkursem wro­
cławski Studencki Teatr „Ka­
lambur”, który zaprezentował 
program „Futurystyka”.

Na zakończenie laureaci z 
kategorii ogólnej jeszcze raz 
swoje montaże zaprezentowali 
publiczności poznańskiej.

(P)

Nawożenie lasów 
przez samoloty

Lotniczy Zespół Usług Gospo­
darczych w Warszawie wykonują­
cy różnego rodzaju zabiegi agro­
chemiczne dla rolnictwa wprowa­
dza nową formę usług. Będzie to 
nawożenie i wapnowanie młodych 
lasów. Pierwsze loty rozpoczną się 
jeszcze w br.

Przy systematycznym nawożeniu 
przyrost drewna wzrośnie od 3 m 
sześć, do 10—15 z 1 ha, zaś okres 
dojrzewania drzewostanu ulegnie 
skróceniu ze 100 do 60 lat.

PAP

Dwa koncerty 
kameralne

Recitale wokalne na estra 
dzie Filharmonii Po­
znańskiej odbywają się 

rzadko. Dwa lata.temu śpie­
wała niezapomniana Zara Do 
łuchanowa. Przedtem — Mar­
tina Arroyo. Jeszcze dawniej 
Wermińska i Bandrowska. Z 
inicjatywy Zrzeszenia Studen­
tów Polskich („Pro Musica”) 
do tradycji recitalowych po­
wróciła Stefania Woytowicz, 
która wystąpiła z obszernym 
repertuarem, głównie pieśniar 
skim. Wykonała odpowiedzial­
ny program całowieczorowy w 
6 językach (zależnie od orygi­
nału). We wstępnej grupie 
utworów angielskich zwrócił 
uwagę poruszający głębią „La 
ment Dydony" Purcella - ró­
wieśnika J.S. Bacha. Woyto­
wicz posiada zupełnie szcze­
gólne odczucie stylu estrado­
wego. Daje wiele wyrazu, bez 
popadania w operową prze­
sadę. Z równą kulturą wokal­
ną ujęte zostały pieśni Mo­
zarta. Podziwialiśmy tu pięk­
nie wyrównany, ciemno zabar­
wiony sopran sławnej śpie­
waczki, jej dyskretne mezza- 
voce czyli chwalebny brak chę 
ci forsowania głosu.

Punktem kulminacyjnym re­
citalu okazał się rzadko na 
estradzie realizowany cykl „Po 
emat dnia" G. Faure. Teraz 
podkreślmy czarującą natu­
ralność interpretacji i jej po- 
etyczność. S. Woytowicz po­
trafi stworzyć nastrój intymno­
ści na estradzie. W natchnio­
nej „Pieśni Gruzji” Rachma­
ninowa głos nabrał potrzeb­
nych akcentów dramatycz­
nych. Wieczór zamknęły utwo 
ry J. Lefelda, współczesnego 
kompozytora polskiego star­
szego pokolenia. Licznie ze­

brana publiczność przyjęła 
omawiany występ wyjątkowo 
serdecznie. Akompaniowała 
technicznie precyzyjna pianist 
ka W. Klimowicz. Natomiast 
niefortunnie wypadł monoton­
ny i przydługi komentarz słów 
ny muzykologa J. Webera.

Tego samego dnia i o tej 
samej godzinie w PWSM 
zorganizowano koncert poświę 
eony twórczości zmarłego w 
lipcu br. Stefana B. Paradow­
skiego. Czy nie można było 
przesunąć choćby o jeden 
dzień terminu tej ważnej im­
prezy? W efekcie niżej pod­
pisany słyszał tylko fragment 
programu, który stanowił uda­
ny przekrój przez twórczość 
kameralną wybitnego kompo­
zytora poznańskiego. Zapre­
zentowano m. in. „Sonatę 
skrzypcową” w wykonaniu I. 
Kaliszewskiej, „Sonatę forte­
pianową" w realizacji J. Pa­
radowskiego (syna), „Trio na 
skrzypce, altówkę i kontra­
bas”. Autor opery „Płomienie” 
był kompozytorem wszechstron 
nym. Uprawiał bodaj wszyst­
kie gatunki muzyczne, z ora­
torium włącznie. Potrafił za­
chować równowagę pomiędzy 
emocjonalizmem a formą. W 
każdej pracy imponował rze­
telnością „warsztatu”, zwłasz­
cza umiejętnością polifonii. 
Należy zasugerować naszej 
Filharmonii, aby w bieżącym 
sezonie przypomniała „VI” 
czyli jedną z celniejszych Sym 
fonii Paradowskiego, kompo­
zytora tak zasłużonego dla 
kultury naszego regionu.

KAZIMIERZ 
NOWOWIEJSKI

w miesiącu grudniu 1967 r oraz w roku 1968,

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
W DĘBICY 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

wyroby pościelowe
w następujących asortymentach:

♦ JASKI o wym. od 30X40 do wym 40X50 cm,
w cenie od 52,— zł 

♦ PODUSZKI o wym.
cm, w cenie od 122 
PIERZYNY o wym.

do 176,— zł za 1 sztukę; 
od 50X65 do wym. 45X140 
zł do 760 zł za 1 sztukę; 
od 110X160 do wym. 160X

200 cm, w cenie od 680 zł do 1.280 zł za 1 szt. 
Zamówienia z określonym terminem dostawy 
kierować pod adresem: Zakłady Jajczarsko- 
Drobiarskie w Dębicy, ul. Słoneczna 5, Dział 
Zbytu telefon nr 467, wewn. 70. który również
udzieli wszelkich innych informacji. K8470

wnicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — zatrudni okresowo na II zmianę następu­
jących pracowników: 

— SZKLARZY 
— STOLARZY 
— PARKIECIARZY 
— LASTR1KARZY 
— PŁYTKARZY

Ponadto przyjmujemy kandydatów w wieku powy­
żej 18 lat do przyuczenia w zawodzie:

— MURARZA 
— SZKLARZA 
— PARKIEC1ARZA 
— MALARZA.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Poznań 
— ul. Obornicka 227/229. K8561

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 — 
zatrudni zaraz:
—- EKONOMISTĘ d. s. analizy kosztów i gospod.

mater. wykształcenie wyższe, wzgl. średnie
ekonomiczne plus 5 lat praktyki;
EKONOMISTĘ d. s. zaopatrzenia branży elek­
trycznej — wykształcenie średnie plus praktyka, 
TECHNOLOGÓW — wykształcenie wyższe, wzgl. 
średnie techniczne, w tym jeden o znajomości 
chłodnictwa d. s. usług, 
ELEKTRYKÓW, ślusarzy ogólnych, 
TOKARZY.
FREZERÓW,
MONTERÓW chłodników i wagarskich,

— LAKIERNIKÓW — praca na dwie zmiany, 
— PALACZA na C. o.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
i Szkolenia Zawodowego — codziennie od godz. 
soboty do godz. 13.

Kadr 
7—15, 
K8583

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu,
ul. Chlebowa 4/8 — zatrudni zaraz 

KIEROWNIKA Działu Inwestycji wymagane
wykształcenie wyższe techniczne z praktyką, 
ewentualnie wyższe ekonomiczne z praktyką.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze-
myślę. K8563
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, 
ul. Fredrv 9 — przv1mie zaraz:

— FRYZJERKI 
— TAPICERA - DEKORATORA, 
— KRAWCÓW.

Zgłoszenia wraz
w Dziale Kadr, pokój 107.

życiorysem należy składać 
K8577
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POZNAŃSKIE POWIATOWE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SWARZĘDZU,
ul. Czerwonej Armii 8, tel. 156 i 157 
POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY 
PO PRODUKCJI STOLARSKIEJ

40 szt. BIUREK TEDNOSZUFLADOWYCH
Informacji udziela

Dział Zbytu tutejszego Przedsiębiorstwa.
K8274

WARZYWA-OWOCE P. P. W POZNANIU
zawiadamia wszystkich producentów, że

PUNKT SKUPU KWIATÓW
przy ul. Głogowskiej nr 218

w godzinach od 7 —11
KUPUJE KAŻDĄ ILOSC

GOŹDZIKÓW i RÓZ SZKLARNIOWYCH.
M8397

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne — przyjmą za­
raz następujących pracowników:
— WYKWALIFIKOWANYCH KUCHARZY, KELNE­

RÓW, PORTIERÓW na etatu, ROBOTNIKÓW 
na */i etatu, POMOCE KUCHENNE.

Przyjmiemy również
— PROWIZJONISTÓW na punkty stałe m. in. za­

kład „Mikado” i „Leśna”, oraz
— PRAC. FIZYCZNYCH do centralnej obieralni 

ziemniaków.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr przy ul. Kramarskiej 1. M8319

Czeladnika i ucznia przyj 
mę. Warsztat Mechanicz­
ny — Poznań, Findera 38.

10451g
Pomoc domowa do leka­
rza, 3 osoby dorosłe, po­
trzebna zaraz. Poznań, 
ul. Prusa 5 m. 2, telefon 
437-77, od godz. 14—18.

10568g
Dozorca emeryt potrzeb­
ny do większego domu. 
Mieszkanie wolne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9665g.

Przyjmę elektryka mon­
tera. Ul. Swiebodzińska 
27 tel. 672-571.

9562g

Tokarz — szlifierz, znają 
cy prapę w szlifierni cy­
lindrów samochodowych, 
potrzebny, wysokie wy­
nagrodzenie. — Grodziska
24 10369e

Ucz.nia ogrodniczego. 16 
lat. przyjmę. A. Tomiak. 
Ogrodnictwo — Poznań, 
\il Pułaskiego 9. 9821g
Kwalifikowane gorseciar- 

\ ki do szycia biustonoszy, 
na stałe potrzebne. Ofer- 

| ty „Prasa” Grunwaldzka 
I 19 dla 10344g.

K8572

ZAMIENIMY
mieszkanie służbowe 
dozorcy i palacza c. o. 
(2 pokoje z kuchnią 
i łazienką w nowym 
budownictwie) — na 
podobne bez dozor- 
stwa. Zgłoszenia oso­
biste w Instytucie O- 
chrony Roślin Poznań, 
ul. Grunwaldzka 189, 
w godz. od 8 do 15.

M7827

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II pod­
wórze, I piętro. 10339g

Kupno

Akordeon „Hohner” 120— 
164-basowy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10345g.

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego — 
Baza Transportu w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na SAMO­
CHODY:
— NYSA typ N-58 — cena wywoławcza 13.160,— zł 

(nr rej. PM 11-64);
— WARSZAWA Pick-up — cena wywoławcza 34.287 

zł (nr rej. PW 09-95).
Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze, prywatne oraz osoby fizyczne 
mające odpowiednie zezwolenie kupna z właściwej 
Rady Narodowej Wydziału Komunikacji.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 listopada 1967 r. 
o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 
złożenia, najpóźniej w przeddzień przetargu, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w Kasie WSTW.

Samochody można oglądać codziennie na terenie
Eazy w godzinach od 10—13. K8028

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo- 

Transportowe
Budown. Rolniczego 

w Poznaniu, 
ul. Bałtycka 10
UNIEWAŻNIA 

zagubione 
ZEZWOLENIE

wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kontroli 
Prasy i Widowisk w 
Poznaniu w dniu 20. 
VI. 1963 r. nr P-707 na 
zakup kalki hektogra- 
ficznej, wystawione na 
Przedsiębiorstwo Sprzę 
towo - Transportowe 
Budownictwa Tereno­
wego w Poznaniu, ul.
Bałtycka 10. K8515

Zatrudnię zaraz młodego 
pracownika ogrodniczego 
do wszelkich prac w o- 
grodnictwie, mieszkanie 
i utrzymanie na miejscu. 
Marian Witkowski. Po­
znań, św. Michała 100.

10185g

Pianina kupuję, stan, fir 
ma obojętna oraz forte­
pian Steinway, Bech- 
stein. Tel. 559-33. Długa 
18. 9962g

Sprzedam garaż przy Gos 
podzie Targowej. Oferty 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10258g.

Potrzebny uczeń. Piekar­
nia. Poznań, Mylna 15.

10046g

Samochody

Monter - spawacz na in- 
stał. c. o. oraz uczniów 
przyjmę. Poznań, Ko­
ścielna 24. 10107g

Sprzedam samochód Volks
wagen 1962. Poznań,
Orzechowa 1 m. 11 (Dę-
biec). 10459g
Sprzedam samochód War 
szawa w bardzo dobrym 
stanie. Adres: Daleka 3 
warsztat. 10371g

Potrzebna uczennica. War 
sztat Krawiecki Poznań, 
Dzierżyńskiego 98. 10323g

Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) — 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych.

Kupię Mikrusa, może być 
do remontu. Tel. od po­
niedziałku 547-12, godz. 
7--15. 10007gpr.

konstrukcyjnych. koszt o-

Automobiliści — zabezpie 
czenie samochodów przed 
korozją masą głuszącą — 
wykonuje bez względu naKonstruKcyjnyto, _

rysowania i Inwestycji -
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-

Specjalistyczny Zakład
Usługowy Samochodów —

dzieła Zakład Szkole-
nia „Wiedza”. Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K8115

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

9785g

Poznań 
147

Dąbrowsk/ego 
lt)285g

f—1—
Moskwicze 408, Wartburgi 
353. Skody MB, Warsza­
wy 204, Syreny 104, Re­
naulty 10 — zgłoszone do 
sprzedania Biuro Usługo 
we. Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. 8957g

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, przy 
ul. Wołkowyskiej 32 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na:

1. adaptację budynku warzelni na magazyn wy­
robów gotowych w Fabryce Papieru Czerwonak, 
z terminem wykonania — do 31. V. 1968 r.;

2. adaptację budynku gospodarczego na budynek 
socjalny w Fabryce Papieru Malta, z terminem 
wykonania — do 31. VIII. 1968 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i prywatne.

Dokumentację projektową można przeglądać w 
Dziale Inwestycyjnym — telefon 720-45 do 48.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 11 dniach od 
daty ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w lokalu 
biurowym Zakładów.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K8656

„Warszawę” — sprzedam. 
Oglądać parking Merku-
ry R052g

LoKale

Sprzedam w Przeźmiro- 
wie większą dwufronto- 
wą parcelę oparkanioną, 
zadrzewioną przy ul. Ryn 
kowej do Południowej. 
Wiadomość: ul. Opalenic

5

Zguby
października zaginął

wilk syberyjski, czarny, 
podpalany, puszysty o- 
gon (okol. Grochowskiej). 
Proszę odprowadzić —
Gwiaździsta 20 
szewska.

Toma- 
10365g

Zegarek złoty Doxa nr 
5861582 6034 B 5 z branso­
letą zgubiono 29. X. 1967. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Adres: Poznań, ul.
Solna la m. 5. 10638g

Pilnie! Wyłączony pokój 
z kuchnią, względnie ka 
walerkę, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10082g.
Mieszkanie umeblowane, 
samodzielne na dłuższy 
okres odstąpię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10282g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się, poszukuje po­
koju na 1 rok. (Najchęt­
niej samodzielny). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10292g.

Nieruchomości

Sprzedam działkę pod za 
budowę jednorodzinną w 
Kościanie. F. Gęzikiewicz 
Kościan, plac Sojuszu 14. 

10057g
Sprzedam gospodarstwo
rolne 7,5 ha z inwenta-
rzem w Lubiniu, pow.
Kęścian. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10089g
Sprzedam parcelę, grani-
ca Mosina Puszczy-
kówko 1400 m!, zatwier­
dzona na bliźniak całość, 
lub połowę, na letniak. 
Czsjka Puszczykówko — 
ul. Dworcowa 36a.

10303g

ka 41. 10332g

W Lesznie zaginął pies 
bokser 4-miesięczny, brą; 
zowy w ciemne pasy, koń 
ce tylnych łap białe, na 
piersiach biały trójkąt. 
Znalazcę wynagrodzę. Le 
szno, ul. Kluczowa 16a.

10642W
Sprzedam działkę budów 
laną o powierzchni 1215 
m* z budynkiem niewy­
kończonym wraz z częś­
ciowym materiałem bu­
dowlanym w miejscowości 
Luboń 3, koło Poznania, 
ul. Długa, cena 80.000 zł. 
Zygmunt Jałoszyński — 
Sławno, pow. Gniezno, 
woj. poznańskie. Na listy

20 bm. zginął pies owcza­
rek szkocki — collie. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Nowakowskiego 48 
(Dębiec - domki jedno­
rodzinne). 10593g

odpowiadam. 10334g

Pies foxterier zginął na 
Sołaczu 28. X. Zwrot i 
informacje wynagrodzę- 
Mazowiecka 1, tel. 477-12. 

10588g

Okazyjnie spiesznie sprze 
dam willę centrum, 
wolny parter, potrzebne 
2 pokoje zastępcze — 
500.000 zł; luksusowa po­
łowa bliźniaka wolna — 
450 000; dom 5-pokojowy, 
ogrodem, warsztaty — 
400.000; podobny piętro­
wy, nowy, 4-pokojowy — 
320.000, wpłaty 220.000; 3-po 
kojowy, 3-morgowym sa 
dem, 280.000; parcela przy

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuje, zam­
szowe odnawia. 27 Grud-
nia 5. 7569g

Palacza 750 m* 75.000
parcela 3-morgowa, 50.000
parcela 500 m1 20.000.
Adamski, Poznań, ul. Ma
tejki 33a. 10490g

Sprzedam tanio

Pana kapitana lotnictwa, 
który dnia 19. X, br. o 
godz. 17.30 wsiadł W Bya 
goszczy do wagonu restau 
racyjnego — opóźnionego 
pociągu relacji Gdynia — 
Wrocław i wysiadł w P° 
znaniu, prosi uprzejmie 
o skontaktowanie telefo­
niczne Bydgoszcz 270-04, 
po godz. 16 — pasażerka. 

10275g
gospo-

darstwo rolne 8 ha koło 
Gniezna. Stacja kolejo­
wa, szkoła na miejscu. 
M?ria Maciężek, Kalina.
poczta Jankowo 
pow. Gniezno.

Dolne, 
10260g

Wykonuję płaszcze i kurt 
ki ortalionowe laminato­
we z własnych i powie­
rzonych materiałów, & 
te-minie tygodniowym. " 
Tel. 642-76. 9392B



Ósme zwycięstwo 
polskich pięściarzy nad NRD

W historii międzypaństwowych spotkań bokserskich odnieśliśmy 
piękny i zasłużony sukces. Zwyciężając NRD 18:2, zrewanżowaliś­
my się za porażkę poniesioną w ub. roku w Berlinie. Mecz wy­
grali wówczas Niemcy w stosunku 12:8.

Niedzielne spotkanie wywołało 
duże zainteresowanie, gromadząc 
w hali Gwardif^komplet widzów.

Owa remisy
i dwie porażki

z Rumunią
Z czterech spotkań, które nasi 

piłkarze rozegrali z Rumunami, 
najważniejszy pojedynek odbył się 
w Krakowie. Mecz, który oglądało 
około 40 tys. widzów, zakończył 
się bezbramkowo. Polacy, podczas 
całego spotkania miali dużą prze­
wagę, której nie umieli wykorzys­
tać.

W Tarnobrzegu odbył się mecz 
juniorów. Wygrali Rumuni 4:2 
(1:1). Goście przewyższali naszych 
zawodników szybkością i zdecydo­
waniem w walce o piłkę.

Spotkanie drugich reprezentacji 
w Craiova zakończyło się remiso­
wo 2:2. Młodzieżowe zespoły oby­
dwu krajów zmierzyły się w Bu­
kareszcie. Lepsi okazali się mło­
dzi piłkarze rumuńscy, którzy wy 
grali 5:3.

Siatkarki i siatkarze 
w fmale

W rozgrywanych w Stambule 
spotkaniach o mistrzostwo Europy 
w siatkówce mężczyzn i kobiet do­
brze spisały się nasze reprezenta­
cje. Polki nie poniosły w elimi­
nacjach żadnej porażki i zakwa­
lifikowały się do finałów. Druży­
na męska walcząca w grupie D po 
zwycięstwie nad NRF 3:0 zapew­
niła sobie awans do finału wraz z 
Rumunią.

Po niedzielnych meczach tabel­
ka w. grupie D przedstawia się na­
stępująco: 1) Polska, 2) Rumu­
nia, 3) Bułgaria, 4) Albania, 5) 
NRF. (o-x)

Zwycięstwo Posnanii
Rugbiści Posnanii odnieśli dru­

gi z kolei sukces w meczu z gdań 
ską Lechią, którą pokonali na 
Wybrzeżu 9:6. O tym czy uda się 
Posnanii zdobyć tytuł wicemi­
strza Polski, zadecyduje wynik 
meczu z warszawskim Orłem. 
Spotkanie odbędzie się 5 listopa­
da w Poznaniu.

A oto rezultaty spotkania: (od 
muszej do ciężkiej na pierwszym 
miejscu Polacy) Czempik wygrał 
przez dyskwalifikację w 3 starciu 
z Cybińskim; Gałązka wypunkto­
wał jednogłośnie Johna; Więca- 
szek wygrał 2:1 z Martinem Ke 
telhutem; Grudzień wypunktował 
jednogłośnie Fambacha; Kulej 
wygrał w 3 starciu z Riegerem, 
którego poddał sekundant; Ka­
czyński jednogłośnie wygrał z 
Hanelem; Rutkowski pokonał jed 
nogłośnie Schwerdtnera; Słowa­
kiewicz przegrał na skutek prze­
wagi w 2 starciu z Voigtleande- 
rem; Dragan pokonał 2:1 Brauske; 
Trela wygrał w 1 starciu na sku­
tek przewagi ze Schlegelem. Sę­
dziowali: w ringu Delczew (Buł­
garia), na punkty Epueranu (Ru­
munia). Dippner (NRD) i Ekert 
(Polska).

Piłkarska liga 
między wojewódzka

Budowlani Bydg. — Bałtyk 1:2
Darzbór — Pomorzanin 2:1
Górnik Konin — Lechia Gd. 0:0
Warta — Arkonia 0:1
Dąb Dębno — Tur Turek 0:0
Polonia Bydg. — Calisia 0:2
Olimpia Elbl. — Flota Gd. 0:0
Polonia Gd. — Victoria Sianów 3:0

Demonem szos nazwano Zasadę 
w Argentynie

Komisja sędziowska rajdu samo­
chodowego o Grand Prix Argenty­
ny podała oficjalne wyniki tej im­
prezy. Przedstawiają się one na­
stępująco: 1. Sobiesław Zasada i 
Jerzy Dobrzański na Porsche 911 
— 23:30.44; 2. Rodriguez Canedo 
(Torino 380) — 23:46.34; 3. Pedro 
Sancha (Chevrolet) — 24:04.15; 4. 
Mayorga (Fiat 1500) — 24:39.50; 5. 
Tulio Riva (Torino 380) — 24.54.25; 
6. Mario Tarducci (Torino 380) — 
25:26.08.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli: „A” (700—1150 ccm) — Bo- 
namiccl (Renault 1093) — 28:40.47; 
„B” (1150—1600 ccm) — Mayorga 
(Fiat 1500) — 24:39.50; „C” (1600— 
2.000 ccm) — Zasada (Porsche 911) 
— 23:30.44; „D” (ponad 2.000 ccm) 
— Canedo (Torino) — 23:46.34.

Po zwycięstwie w rajdzie o 
Grand Prix Argentyny Sobiesław 
Zasada jest jednym z najpopular-

W halach i na stadionach
Nie powiodło się reprezentacji 

pięściarskiej Poznania w meczu 
o Puchar GKKFiT. Spotkanie na 
poznańskim ringu wygrali łodzią 
nie w stosunku 12:10. W Często­
chowie Warszawa zwyciężyła Ka­
towice 12:10. Po dwóch kolejkach 
pięściarze stołeczni prowadzą bez 
porażki.

Przeglądem poziomu naszych 
młodych zapaśników w obu sty­
lach, były ogólnopolskie turnieje. 
Bardzo dobrze spisali się w Sule­
chowie młodzicy Poznania, wal­
czący w stylu wolnym. Zespołowo 

Polacy zakończyli 
starty w Meksyku
Polscy sportowcy zakończyli 

swój start w Meksyku zdobyciem 
kolejnych dwóch medali. Pięściarz 

Witold Stachurski wywalczył me 
dal srebrny, przegrywając w fina 
le na punkty z Kubańczykiem 
Garbeyem. Zapaśnik Czesław 
Kwieciński w wadze półciężkiej za 
jął miejsce trzecie i zdobył medal 
brązowy.

Klasyfikacja medalowa:
złote srebrne brązowe

1. ZSRR 40 25 18
2. USA 21 22 20
3. Japonia 11 9 11
4. Włochy 11 9 11
5. NRD 10 9 15
6. Węgry 9 16 11
7. Meksyk 8 11 27
8. Polska 8 6 4
9. Kuba 6 2 8

10. NRF 4 4 1

niejszych ludzi w tym kraju. 
Szczególną radość sprawił on 
swym sukcesem licznej miejsco­
wej polonii, która zasypuje go 
wprost telegramami gratulacyj­
nymi i zaproszeniami na spotka­
nia. Podczas trwania wyścigu na­
zwisko Polaka nie schodziło z 
pierwszych stron gazet argentyń­
skich. Otrzymał on przydomek 
„demona szos”. W sobotę późnym 
wieczorem bardzo zmęczona, lecz 
szczęśliwa ekipa polska powróciła 
z Junin do stolicy Argentyny. Pie­
kielnie trudna trasa, upały, kurz 
i stałe napięcie nerwowe, a po­
nadto walka z defektami (Polacy 6 
razy zmieniali koło na trasie) kosz 
towały naszych zawodników wie­
le sił. Nagrodą był wspaniały suk 
ces — zwycięstwo w rajdzie. Pola­
cy wyprzedzili drugą załogę w 
swej klasie aż o 2 godz. 47 min i 
57 sek. (PAP) 

zajęli pierwsze miejsce, wyprze­
dzając Wrocław i Łódź-miasto. Z 
poznańskiego okręgu walki zakoń 
czyli zwycięsko: (waga do 32 
kg) — Zielaziński, (48 kg) — 
Machnik, (60 kg) — Komolicki 
(65 kg.) — Gołdyński.

W zaległym meczu zapaśni­
czym o mistrzostwo I ligi, roze 
granym w Poznaniu, miejscowy 
Energetyk przegrał z Siłą Mysło­
wice. 3:6.

Doskonale walczył na szermier­
czych mistrzostwach Polski mło­
dzików Jarosławski z Warty we 
florecie. Wygrał wszystkie walki.

Rewanżowe spotkanie koszy­
kówki mężczyzn między wicemi­
strzem NRD — Chemie (Halle) a 
Lechem zakończyło się ponownym 
zwycięstwem drużyny poznań­
skiej, 68:62.

Brawo Grunwald!
Niezwykle korzystny stosunek 

bramek mają szczyplorniści poz­
nańskiego Grunwaldu po sześciu 
kolejkach spotkań o mistrzostwo 
I ligi. W ostatnią sobotę i niedzie 
lę odnieśli oni bardzo wysokie 
zwycięstwa, uzyskując w dwóch 
meczach aż 28 bramek na swoją 
korzyść. Grunwald pokonał War­
szawiankę 28:20, zaś w niedzielę 
rozgromił AZS Warszawa 30:10.

A oto pozostałe wyniki uzyska­
ne w V i VI kolejce spotkań: 
Anilana — Pogoń Zabrze 18:15, 
Sparta Katowice — AZS Kraków 
31:21, Wiarus Szczecin — AZS 
Warszawa 20:22, Wybrzeże — Gwar 
dia Opole 32:19, Spójnia Gdańsk — 
Slask Wrocław 18:15, Wybrzeże 
— Śląsk 20:14, Wiarus Szczecin — 
Warszawianka 19:26, Anilana — 
AZS Kraków 21:18, Sparta Katowi 
ce — Pogoń Zabrze 24:15, Spójnia 
Gdańsk — Gwardia Opole 28:15.

Dwa zwycięstwa 
koszykarek Olimpii

Bez większych niespodzianek za 
kończyły się dwie pierwsze inau­
guracyjne kolejki spotkań o mis­
trzostwo I ligi w koszykówce ko­
biet. Wśród trzech zespołów, któ 
re odniosły po dwa zwycięstwa 
znalazła się poznańska Olimpia, 
która pokonała swoich lokalnych 
rywali Lecha i AZS.

A oto wyniki. Polonia Warsza­
wa — Wisła 40:69, AZS Warszawa 
— Korona 58:36, Slęza Wrocław — 
Lech 59:69, Olimpia — AZS Poz­
nań 60:55, AZS Kraków — Spój­
nia 37:56, ŁKS — Czarni Szczecin 
70:48, AZS Warszawa — Wisła 
45:83, Polonia Warszawa — Korona 
44:46, Slęza Wrocław — AZS Poz­
nań 64:55, Olimpia Lech 68:50. AZ. 
Kraków — Czarni 45:19, ŁKS — 
Spójnia Gdańsk 71:57.

W* naszym 
obiaktifWia

W klasie mistrzowskiej drugie 
miejsce zdobyła Alicja Boszko 
(pierwsza od prawej). Ćwiczenia 
w taj klasie wygrała Grażyna Bo­
jarska, która jest równocześnie 
wychowawczynią młodszych za­
wodniczek (druga od prawej)

Zacięta była wal­
ka o każdą piłkę 
podczas mistrzow­
skiego spotkania 
dwóch najlepszych 
zespołów ligi mię­

dzywojewódzkiej
Warty i Arkonii. 
Tym razem zieloni 
doznali porażki 0:1. 
Mamy nadzieję, że 
mimo zmniejszenia 
się różnicy punktów 
do następnego ze­
społu piłkarze War­
ty zdołają utrzymać 
przodownictwo.

Po raz pierwszy międzymiasto­
we spotkanie w gimnastyce ar­
tystycznej między Poznaniem a 
Kaliszem wygrały poznanianku 
Spotkanie jak zwykle było bardzo 
pięknym widowiskiem sportowym. 
Na zdjęciu wielokrotna reprezen­
tantka Polski Grażyna Bojarska 
z poznańskiej WSWF, podczas 
ćwiczeń z przyborami.

Nadspodziewanie wysokim zwy 
cięstwem zakończył się między­
państwowy mecz bokserski Pol­
ska - NRD 18:2. Jak zwykle naj­
wyższy poziom kunsztu bokser­
skiego zademonstrował Grudzień, 
(z lewej) który wygrał jednogłoś­
nie na punkty z Fambachem 
(NRD).

Fot. — CAF i (3) K. Przychodzki

Sprzedaż
Tokarkę płaską silnej bu­
dowy, sprzedam. Telefon
P56-44. l0333g

Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

ionior»

Wózki dziecięce ostatnia 
rfowość, głębokie, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

10097S

Pianina sprzedaje firm 
zagranicznych od 4.000 zł. 
Długa 18 — Skład Pianin 
i Fortepianów. 9963g

Sprzedam borowiki suszo 
ne. Poznań, Gąsiorowskich 
2 m. 2, Maliszewski.

10300g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze- 
oańska, Czerw. Armii 81

Róże polianthy, rabatowe 
sprzedam. Ogrodnictwo — 
A. Tomiak, Poznań, ul. 
Pułaskiego 9. 9622g

Matrymonialne

(dawniej 70). 8348g

W smutku pogrążony
MĄZ z RODZINĄ

M Poznań, ul. Głogowska 41 
aBraBomasMnMrasHaMamwmwi

Puszczykowo, Poznań.10571gm. 32.

10578g

Poznań-Główna. ul. Główna 56 m. 4.106032

106242

DYMSKA
we wtorek, dnia 31 bm.

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Dnia 28 października 1967 r. zmarła po cięż­
kich i długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, przeżywszy 
lat 62,

z domu
Pogrzeb odbędzie się

Dnia 26 października 1967 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

Poznań-Zegrze, ul. Ostrowska 143, 
Zimino.

Dnia 29 października 1967 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 67, śp.

Helena Zawada

t
W dniu 28 października 1967 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, śp.

t
Dnia 28 października 1967 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany brat, prze­
żywszy lat 73, śp.

Ś. p.

Maria Boińska 
z domu KORCZ, 

najdroższa, oddana nam mamusia, teściowa, 
siostra, babcia, prababcia i ciocia, zmarła na­
gle w'dniu 28 października 1967 r., namaszczo­
na Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Zegrzu. 

W smutku pozostają 
CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

i RODZINA

Helena Kaptur 
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 li­
stopada br. o godz. 14.15 ź kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Stefan Wąsik 
grawer 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 28 paździer­

nika 1967 r.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

CECH RZEMIOSŁ 
METALOWYCH i ELEKTROTECHNICZNYCH

W dniu 28 października 1967 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., śp.

Wózek głęboki sprzedam. 
Ul. Gruszkowa 5 m. 2 —
Dębiec. 10313g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K80S9

Adam Felgo
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 li­
stopada br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie,

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych
W głębokim smutku pogrążona

Ignacy Bajerlein
ukochany mąż i najwierniejszy przyjaciel, naj­
lepszy brat, szwagier i wujek, człowiek nie­
zwykle pracowity, ofiarny i wielce szlachet­
nego serca.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 listo-
pada br. o 
winiarskim

10594g

& t p.

Floreniyna Monika 
(Dita) Weigri

najukochańsza, troskliwa żona i matka, zmarła 
w Bogu w dniu 27 października 1967 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 
wtorek, 31 bm. w Lesznie, o godz. 9.45 w •ka­
plicy cmentarza przy ul. Kąkolewskiej, po któ­
rym nastąpi pogrzeb.

O smutnym obrzędzie 
z głębokim żalem zawiadamiają

MĄZ, CÓRKA i SYNOWIE
T piynn w 1967 r. 10574m

Józef Duszyński
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Miłostowie 
(dojazd ul. Gnieźnieńską na Główną).

W smutku pogrążony
BRAT ANTONI DUSZYŃSKI

10582g

Dnia 27 października 1967 r zmarł

Kazimierz SkarżyńsM 
magister farmacji, 

długoletni i zasłużony kierownik aptek, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 
października 1967 r. o godzinie 14 z kostnicy 
cmentarza na Górczynie.

ZARZĄD APTEK 
Województwa Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

K8665

Poznań, ul.

godz. 13.30 z kaplicy na cmentarzu 
przy ul. Piątkowskiej.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA i RODZINA 

Leonarda 2a. 10634g

W dniu 28 października 1967 r. odszedł od nas 
na zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach 
znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy i troskliwy tatuś, teść, dziadek, 
syn, brat, szwagier i zięć, lat 52, śp.

Józef Pawlik
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 38 m. 3.
10562g

Dnia 28 października 1967 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, po pracowitym 
życiu, przeżywszy lat 77, nasza najdroższa 
matka

Katarzyna Panowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Stęszewie.

O bolesnej stracie zawiadamia

10565g

Dnia 28 października 1967 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy, 
nigdy niezapomniany, mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Tomasz Rembarz
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Norwida lla m. 10616g
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^unwaldzka 19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. W-5

Dnia 30 października 1967 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św.,

Czesława Adamkiewicz 
moja najdroższa, niezapomniana żona, nasza 
ukochana mamusia, siostra, babcia, teściowa 
i ciocia, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 li­
stopada br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
MĄZ, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Zupańskiego 6 m. 26. 10639g

Dnia 28 października 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł w wieku 75 lat, śp.

Alojzy Nowak
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie w dniu 31 bm. o godz. 12.30.

10580g

Dnia 28 października 1967 r. zakończył swoję 
pracowite, pełne poświęceń życie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dzia­
dziuś, śp.

Józef Sfora
powstaniec wlkp., emer. długoletni pracownik 

Zakładów H. Cegielski w Poznaniu.
' Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na

W głębokim smutku 
ZONA, SYNOWIE i 

Poznań, Marchlewskiego 50.

dnia 31 bm. 
Dębcu. 
pogrążeni 
RODZINA

10576g

S. t p.
WANDA z ZAKRZEWSKICH

Tadeuszowa Szułdrzyńska 
zmarła opatrzona Sakramentami św., w dniu 
28 października 1967 r., przeżywszy lat 96.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 li­
stopada br. o godz. 16 na cmentarzu parafii So- 
łackiej przy ul. Lutyckiej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w piątek, dnia 3 listopada br. o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym na Sołaczu, 

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
DZIECI i WNUKI

Poznań, ul. Wołyńska 20. 10584g
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Słońce: 6.43—16.28
Drogowcy wykorzystują pogodę

POLSKI — g. 19.15 „Najazd” 
(przedst. zamkn.); NOWY — g. 16 
„Czerwone pantofelki”; OPERA —-|
nieczynna; OPERETKA
„Gasparone”; 
czynny.

KINA

g. 19
MARCINEK — nie-

Ołoneczne dni tegorocznej jesieni skutecznie wykorzy- 
stywane są przez poznańskich drogowców, którzy chcą 

wykonać a może nawet przekroczyć roczny plan remon­
tów i robót inwestycyjnych.

skiej gotowy ma być most

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. iu, 12.30, 15 „Kamo — nie­
bezpieczna misja” (S. 11 radź. 14 l.j, 
g. 17.30, 20 „Kocham cię życie’ 
(radź. 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.3u, 
15.30 „Dzieci Kapitana Granta’ 
(ang. H l.jt g. 18, 20.15 ,,Alpnavilie’ 
(franc.-włoski 16 l.j; BAŁTYK — 
g. 10, 14.30, 19 „Wojna i pokój^ 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Aleksander New­
ski” (radź. 12 1.); GONG — g. 10, 
12, 16, 20 „Ojciec żołnierza” (radź. 
11 1.); GRUNWALD — g. 15 „Tom­
cio Paluch” (USA 7 1.), 17, 19.30 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 „Dzieciństwo Gor­
kiego” (radź. 11 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Diabeł morski” (radź. 
12 1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Śla­
dami bandy” (radź. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17, 19 „Fantomas" 
(franc. 11 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Wczoraj, dziś, jutro” 
(włoski 16 1.), g. 17.30 „Życie mał­
żeńskie” (franc. 16 1.); OSIEDLE: 
— g. 15.45 18, 20.15 „Rzeka Czerwo­
na” (USA 14 1.); PANCĘRNIAK — 
g. 17.30 , 20 „Ogniomistrz Kaleń” 
(poi. 16 1.); PAŁACOWE — g. 15. 
17.30 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 20 „Nocny patrol” 
(radź. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 „Cztery serca” (radź. 14 1.), 
g. 19.30 „Wojna i pokój” (radź. 
14 1.); SCALA — g. 16 „Książę i 
żebrak” (ang. 11 1.), g. 18, 20.30 
„Jak zdobyto dziki Zachód” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Mał­
żeństwo po włosku” (franc.-włoski 
16 1.); WARTA — g. 10, 11.30. 13 
„Przyroda i my” (radź. 7 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Pierwsza Bastylia” (radź. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 10. 
12.30, 15. 17.30. 20 „Kobiety nie bij 
nawet kwiatem” (czeski 16 1.): 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wikin­
gowie” /USA 14 !.)• WB*OS 'Mns’- 
na) — nieczynne: ZNICZ (Żabiko-

Po pewnym okresie zastoju 
i uszyły prace na Trasie Chwa 
liszewskiej. Obecnie buduje 
się domy zastępcze oraz mu- 
ry oporowe na ul. Zagórze. 
Do końca 1968 r. mają być

Pawilon 
dladziałkowiczów
W ramach licznych imprez 

dla uczczenia 50-lecia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej od 
dano w sobotę na Marcelinie 
do użytku dobrze wyposażony 
pawilon klubowy dla Pracowni 
czego Ogrodu Działkowego 
,Nowa przyroda”. Pawilon ten, 
w którym wykonano przewa­
żającą większość robót w czy­
nie społecznym, będzie dużym 
udogodńieniem dla mieszkań­
ców gdyż stanie się miejscem 
do organizowania różnych im­
prez i spotkań towarzyskich.

W uroczystości z okazji o- 
twarcia pawilonu uczestniczyli 
m. in. przewodniczący Prezy­
dium DRN na Jeżycach Ta­
deusz Galiński, przedstawicie­
le władz partyjnych, konsula­
tu Związku Radzieckiego, 
WKZZ i różnych instytucji, (b)

wykwaterowani lokatorzy z 
części domów przy Rynku Śró 
deckim, które ulegną wyburzę 
niu w związku z przeprowa­
dzeniem tamtędy nowej uli­
cy. Również w 1968 r., naj­
prawdopodobniej w grudniu, 
rozpocznie się zasypywanie 
starego koryta Warty. Ta ope 
racja musi być ściśle skoordy 
nowana z przekopywaniem no 
wego koryta rzeki, które pro­
wadzi pod Mostem Chrobre­
go. Wszystko wskazuje na to, 
że w 1970 r. będziemy już mo 
gli korzystać z szerokiej wy­
godnej arterii komunikacyj­
nej łączącej ul. Garbary z ul. 
Warszawską.

Druga poważna inwestycja 
drogowa w naszym mieście — 
Trasa Hetmańska będzie goto 
wa dopiero w przyszłej 5-lat­
ce. Na razie Płockie Przed­
siębiorstwo Robót Mostowych 
wbija pale pod przyszły most 
na Warcie. Kontynuowane są 
roboty przy nasypie ziemnym 
pomiędzy przyszłym mostem 
a ulicą Dzierżyńskiego. Musi 
to być gotowe jeszcze w tym 
roku. W związku z budo­
wą nowego osiedla miesz­
kaniowego na Ratajach do 
1970 roku na Trasie Hetmań-

oraz odcinek pomiędzy ulica­
mi Głogowską a Dzierżyńskie­
go. Pozostała część trasy, od 
ul. Dzierżyńskiego do ul. Sta 
rołęckiej, będzie kontynuowa 
na po 1970 r.

Główny wysiłek Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych i Wodno-Kanalizacyj 
nych, które wykonuje remon 
ty kapitalne poznańskich ulic 
skoncentrowany jest obecnie 
na ul. Grunwaldzkiej w stro­
nę Junikowa. Roboty drogowe 
będą tu gotowe do 31 bm., 
a kanalizacyjne do końca li­
stopada. Nie przeszkodzi to 
jednak sprawnemu funkcjo­
nowaniu komunikacji na 
cmentarz na Junikowie pod­
czas Święta Zmarłych.

Nareszcie dobiega końca 
przebudowa ul. Gwardii Lu­
dowej. Opóźnienie na tym od 
cinku nastąpiło na skutek po
ważnych komplikacji z 
jeniem. W ostatniej

uzbro 
chwili

zdecydowano położyć nowy
gazociąg, co miało być zrobio

Więcej dSa wsi

Sesja rady pow. poznańskiego 
omawiała pian rozwoju usług

wo) - 
(16 1.).

g. • 19 ,,Niebo i piekło”

WOJSKOWY SZPITAL RE.TONO- 
wy (ul. Grunwaldzka, tel. 656-52 i 
613-16) — chirurgia, interna, oku­
listyka,

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(ul. św. Józefa 8/9 — tel. 536-21) — 
chir. dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (tń. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekarskie 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — (cała 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 2t 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 15—23: 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel 
707-19 — całą dobę: chirurgiczne Tl 
ul. Kasprzaka 16 tel. 623-55 całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 od 
8—21 (w nocy nagłe wypadki).
MUZEA

Szybki rozwój budownictwa w powiecie poznańskim 
wymaga równomiernego przyrostu punktów usługo­

wych na tym terenie. Brak jednolitego planu, który u- 
względniałby zachowanie proporcji między poszczególnymi 
działami gospodarki, sprawia dzisiaj gospodarzom powiatu
spore kłopoty.

ne dopiero w przyszłym roku. 
Dzięki realizacji tego zamie­
rzenia teraz uniknie się po­
nownego rozkopywania chod­
ników tej ulicy.

Z pozostałych prac warto wy­
mienić rozpoczęcie budowy kład

; ki dla pieszych na ul. Opolskiej, 
roboty drogowe na ul. Fabiano- 
wo, stanowiącej część objazdu 
przygotowywanego w związku z 
przebudową przejazdu kolejowe­
go na Górczynie. Pewnemu opóż 
nieniu uległa realizacja ul. Roo- 
sevelta na odcinku od Mostu 
Teatralnego do Libelta. Jeżeli 
nie zawiedzie pogoda, to jeszcze 
w tym roku zakończona zostanie 
budowa murów oporowych. Na 
pcczątku listopada mają na ten 
odcinek wejść ekipy MPK, które 
przystąpią do przebudowy torów. 
Wydaje się, że wraz z nimi po­
winni prowadzić swoje roboty 
również drogowcy. Szczególnie 
chodzi bowiem o zrealizowanie 
w tym roku przebudowy skrzy­
żowania ul. Poznańskiej z ul. Li­
belta.

Archeologiczne (Mielżyńskiegc 
27/29) — g. 9—15

Historii m
nek)

Poznania (Stary Ry­
g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rvnek — Od wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - g. 9—15.

Kultury f Sztuki Ludowel Mo­
stowa 7 — nieczynne

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g 11 — 18.

Muzeum w Rogaiinle — g. 10—15;

WYSTAWY

Praktycznie biorąc sprawa­
mi usług zajęto się już w la­
tach 1961/65, ale dopiero na 
bieżącą 5-latkę opracowano 
długofalowy plan rozwoju u- 
sług i rzemiosła. Okazało się, 
że w minionej 5-latce zakłady 
usługowe koncentrowały się 
głównie w miastach i siedzi­
bach rad gromadzkich, nato­
miast stanowczo zbyt mało po­
jawiało się ich na terenie wiej 
skim (w r. 1965 na ogólną licz­
bę 1117 punktów usługowych 
w powiecie, wieś posiadała ich 
tylko 412). Najgorzej wygląda­
ła sytuacja w Biskupicach, 
Jeziorkach i w Wirach.

Aby wyrównać te dyspro­
porcje podzielono powiat po­
znański na 13 mikroregionów 
gospodarczych i w oparciu o 
aktualną sytuację opracowano 
plany rozwojowe na przysz­
łość. Dzieląc powiat, brano pod 
uwagę m. in takie czynniki, 
jak: charakter gospodarczy 
mikroregionu, uprzemysłowie­
nie, stan rolnictwa, ośrodki tu 
rystyczno-wypoczynkowe, licz­
ba ludności i jej struktura, 
miasto czy wieś, poziom docho

dów ludności, stan elektryfi­
kacji i stan zabudowy. Stara­
no się przy tym opracować 
kompleksowy program rozwo­
ju usług.

Zgodnie z tym programem licz­
ba placówek usługowych i uspo­
łecznionych wzrośnie do 1970 o 292 
punkty (tj. o 26 proc, w stosunku 
do 1965). Miastom przybędzie 140 
placówek, a wsiom — 152. Sieć za­
kładów usługowych uspołecznio­
nych osiągnie liczbę 409 w r. 1970 
(wzrost o 65,5 proc.). Rzemiosło 
indywidualne osiągnie wl r. 1970 
liczbę 1000 zakładów. Program u- 
względnia przede wszystkim roz­
wój takich usług, jak remonty 
maszyn rolniczych, mechanika po­
jazdowa, usługi remontowo-bu­
dowlane, elektromechaniczne i na 
prawa sprzętu gospodarstwa do­
mowego, wulkanizatorstwo, insta- 
latorstwo chłodnicze, ślusarstwo- 
kowalstwo, tele-radiomechanika, 
usługi pralnicze i inne.

O wszystkich tych sprawach 
mówiono wczoraj na XVIII 
sesji Powiatowej Rady Naro­
dowej obecnej kadencji, gdzie 
głównym tematem obrad była 
właśnie problematyka działal­
ności rzemiosła i usług w po­
wiecie oraz perspektywy ich 
rozwoju. Podczas sesji doko­
nano również wyboru ławni­
ków do Sądu Powiatowego dla 
powiatu poznańskiego, (ad)

W dalszym ciągu brak wiado­
mości na temat ponadplanowych 
przydziałów kabla, które Poznań 
otrzymał z rezerwy. Jeżeli kabel 
nie nadejdzie w najbliższym cza­
sie, to prawie 10 ulic, które w 
tym roku miały otrzymać oświe­
tlenie, nadal będzie go pozba­
wionych. (s)

Muzeum Archeologiczne.— „Gro­
dy słowiańskie w Meklemburgii” 
- g. 9—15.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 3Ś/4O> — .Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 'do 18. XI).

Klub .Mozaiki” (St. Rynek 
73/74) — „Ukriini Radziecka — 
1967” — g. 10—15 ’ 17—21 (do 7 XI.).

Klub WK (Ratajczaka 39) - 
..Grafika użytkowa NRD" — g. 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Fo­
tografika radziecka” — g. 10—19 
(do 31 bm.).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko-
we ..W 150 rocznice śmierci
Tadeusza Kościuszki” — g. 10—15.

RADIO
WTOREK PROGRAM I:

FALA 1322 m i UKF 66.62 MHz 
(do g. 18); 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Mó­
wi Technika: 9 Dla klasy IV; 9.20 
Gra Zesp. Instrument. J. Mi­
liana: 9.40 Dla przedszkoli „O Ja­
siu Kapeluszniku”; 10 Cykl:

GŁOS WIELKOPOLSKI
31 X 1966 Nr 257 (7374)

„Przez lądy i morza”; 10.20 Z nie­
mieckich oper romantycznych; 11 
Dla kl. VIII; 11.20 Konc. rozrywk.; 
12.10 Na swojską nutę; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V i 
VI; 13.25 Konc. rozrywk.; 14 „Spot 
kanie w podróży” — humoreska; 
14.15 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 14.30 Suity i divertimenta 
polskich kompozytorów 15.05 
Konc. rozrywk.; 15.25 Pieśni S. 
Prokofiewa; 16 „Popołudnie z mło 
dością”; 18 Gorące rytmy; 18.45 
Kurs j. ang.; 19 „Praktyczna Pa­
ni”; 19.10 „Trzynasty stopień 
szczęścia”; 19.30 Wieczór w Pary­
żu — konc. rozrywk.; 20.31 Studio 
Klasyczne: „Malwina czyli do­
myślność serca” słuch.; 21.30 Fr. 
Liszt — instr. Muller Derghaus — 
II Rapsodia węgierska c-moll na 
fortepian; 21.40 „Notatnik kultu­
ralny; 21.50 Konc. życzeń; 22.35 
Studio Piosenki; 23.15 Muz. Arme­
nii; 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.06, 
15. 17.55 20 23 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM: II — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 Po jednej pio­
sence: 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 Muz. ludowa różnych naro­
dów; 9 Włoska muz. baletowa; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Gra Ork. 
PR dyr. St. Rachoń; 10.50 „Maria 
Curie” fragment książki Ewy Cu­
rie; 11.25 Zoldan Kodaly — Wiria 
cje symf. na temat węgierskiej 
pieśni ludowej; 12.25 Mel. filmo­
we; 12.50 „Gdzie two.ia przyszłość 
etnografio” — rozmowa z prof. W. 
Dynowskirti: 13 Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.15 Pog. pt. „O zasto 
sowaniu w hodowli drobiu Pol* 
f?mixu A”; 13.20 Grajaca szafa; 
13.50 Słuchacze nisza — my odpo­
wiadamy: 14 od przeboju do prze 
boju: 14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muz. one- 
rowa: 15 20 Gra duet fortep. W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski;

15.30 Dla dzieci „Podróże Guliwe­
ra” ode. VI; 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 „Pocztówka dżwię 
kowa z Moskwy”; 17.35 Radź. mel. 
rozrywk.; 17.50 Audycja Wł. Gosz 
czyńskiego; 18.10 Rozmaitości o 
muzyce; 18.50 Uniwersytet Radio 
wy. Cykl: „Przygotowania na pla 
necie Ziemia”; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 Kalejdoskop kultu 
ralny; 20 Mistrzowskie interpre­
tacje;1 21.40 Konc. rozrywk.; 22.20 
„Myśl Lutra a kultura nowożyt­
na”; 22.35 K. Sikorski — Sękstet 
d-moll na dwoje skrzypiec, 2 al­
tówki i 2 wiolonczele; 23.05 Muz. 
tan.; 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30 
7.30. 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM IH:

6.30,
23.50,

__ gg g2
MHz; 18.05 Duke Ellington sprzed 
40 lat; 18.25 Piosenki, do których

UKF

wracamy; 18.31 „Nasz pamiętnik 
codzienny” — słuch.; 19 Inter­
pretacje z pierwszej ręki; 19.25 
„Notatnik majora Thompsona”; 
19.35 Słynni śpiewacy — Fiodor 
Szaliapin: 20 Trzy barwy klawe­
synu: 20.10 Gawęda sadowa; 20.20 

Powracająca melodyjka — „Jalou
Sie”; 20.40 Wszystko o kotach — 
magazyn; 21 „Niedziela będzie dla 
was”: 21.40 „Ku pamięci” — Wier 
szyki ze sztambucha; 21.50 Opera 

Modesta Musorgskiego „ęhowańsz 
czyzna”: 22.07 Śpiewa /Nancy Sina 
tra; 22.15 Łowy i połowy — mag.; 
22.35 Claude Debussv — „Gry”; 
22.55 „O królu Arturze i ryce­
rzach okragłeeo stołu” — Singrid 
Unds"f 23 „Muzyka nocą”; 23.50 

śpiewa M. Bernes.
TELEWIZJA

WTOREK: 8.40 — „Zabawy w 
muzeum” — film fab. prod. węg.;

Po opiśni ŁomHdów kSoLowycli

Oba grunwaldzkie osiedla
w przededniu decyzji o budowie garaży

ę prawa budowy garaży na osiedlach Grunwald I i im.
k ■* K. Świerczewskiego doczeka się niebawem rozwiąza 

nia. Niedawno pisaliśmy na ten temat, podając m. in. przy 
czyny, dla których na prawie ukończonym osiedlu im. K. 
Świerczewskiego nie budowano do tej pory garaży. Brak 
ten spowodowany został postawieniem większej liczby do­
mów mieszkalnych niż pierwotnie przewidywano.
Wczoraj, w gmachu Prezy­

dium DRN Grunwald, odbyła 
się narada w sprawie ustale­
nia szczegółów lokalizacji i bu 
dowy zespołów garażowych 
na obu osiedlach. W naradzie 
wzięli udział przedstawiciele 
władz dzielnicy, DZBM, wy­
działów architektury (miejskie 
go i dzielnicowego), grun­
waldzkiego Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej oraz reprezentanci ko­
mitetów blokowych. Naradę 
prowadził kierownik Wydzia­
łu Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej KW PZPR —' A. 
Kowalski.

Opracowana przez Miasto- 
projekt pierwsza wersja lokali 
zacji garaży na wspomnianych 
osiedlach wywołała sporo 
sprzeciwów ze strony niektó­
rych lokatorów. Na naradzie 
dyskutowano już nad drugą, 
poprawioną wersją. Na jej 
podstawie na dwóch osiedlach 
ma powstać około 260 bok­
sów garażowych. Aby jednak 
ustrzec się od nie zawsze słusz 
nych sprzeciwów lokatorów, 
ustalono, że do 15 listopada 
br. odbędą się spotkania przed 
stawicieli DZBM z zaintereso­
wanymi komitetami blokowy­
mi. Dopiero po ich opinii 
plan budowy zespołów garażo 
wych będzie zatwierdzony 
przez władze architektoniczne 
wtedy nie będzie on już podle 
gał żadnej rewizji.

Obecna wersja lokalizacji 
garaży na wspomnianych osie 
dlach jest zgodna z planem 
szczegółowym i nie narusza 
przepisów prawa budowlane­
go. Uwzględniono w niej prze 
de wszystkim właściwe odle­
głości od domów mieszkal­
nych.

Na naradzie ustalono też, że 
przy wydawaniu zezwoleń, u- 
żytkownicy garaży — po zakon 
czeniu ich budowy — muszą 
doprowadzić otoczenie do sta 
nu pierwotnego. Chodzi w tym 
przypadku o uporządkowanie 
np. zieleni, jeśli zniszczy się 
ją podczas budowy. DZBM o- 
pracuje również specjalny re­
gulamin dla wszystkich użyt­
kowników garaży.

Miejmy nadzieję, że budo­
wa garaży na wymienionych 
osiedlach nie będzie już napo­
tykała na żadne przeszkody.

(a)

li

Najsprawniejsze 
maszynistki

W niedzielę odbył się w au- 
Technikum Handlowego w

Trzy połączenia
Od 

życie

ze stolicą
1 listopada wejdzie 
nowy rozkład lotów

w
na

liniach „LOT”. Od tego dnia 
z Poznania odlatywać będą do 
Warszawy po trzy maszyny
dziennie, i to w godzinach:
6.40, 10.40 i 18. Ze stolicy bę­
dzie można do Poznania od-
latywać o godz.: 8.30, 16 i 19.50.

Nowy rozkład ważny będzie 
do 30 marca roku przyszłe­
go. (na)

9.55 — Język polski (I lic.) — 
Sofokles — „Król Edyp”; 11 — 
Dla szkół — kl. IV — „Dunajcem 
przez Pieniny”; 12.30 — Przysposo 
bienie rolnicze — „Praca stacji 
chemiczno-rolniczej”; 15.10 — Przy 
sposobienie rolnicze — „Praca sta 
cji chemiczno-rolniczej”; 15.45 —
Politech. TV Matematyka
rok. „Szeregi potęgowe”; 16.25 
Politech. TV — Matematyka

II

II
rok.» „Szeregi Taylora”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla młodych 
widzów — „Fizyka na piątkę”;
17.30 — Dla młodych widzów —
„Jak dawniej oświetlano” z cyklu 
„Klub pod smokiem”; 18 — Gieł­
da piosenki; 18.30 — TV Klub Mło 
dzieżowy — „Po szóstej”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 —i
„Chęć życia” — rep. f"
20.20 — Pod znakiem jakości; 20.501

.Zabawy w muzeum’

Już jutro składać będziemy hołd 
i dowody pamięci cieniom wszyst­
kich tych, którzy odeszli od nas 
na zawsze, zarówno zmarłym, jak 
i poległym w obronie naszej oj­
czyzny, w walkach o jej wolność 
czy pomordowanym przez hitle­
rowskich oprawców. Teraz nato­
miast trwają przygotowania do 
Święta Zmarłych mające na celu 
uporządkowanie i upiększenie 
grobów. Zanim więc na mogiłach 
zapłoną tradycyjne znicze, na
wszystkich cmentarzach spotykamy 
dorosłych i dzieci ozdabiających 
groby kwiatami i zielenią. Na 

filmowy;| zdjęciu - grupa młodzieży szkol-
fab.

film węg*.; 22 — Dziennik; 22.20 — 
Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 12.45 — PKF; 12.55 — 
Wiadomości; 13.05 — „O carski 
tron” — fab. film bułg. od lat 14;
14.30 Dla dzieci widowisko
„Przydróżka” — Hanny Januszew 
skiej — Państwowy Teatr Lalek 
„Ateneum”; 15.20 — „Wizerunek” 
— reż. Jan Swiderski; 16 — Repor 
taż filmowy — „Cmentarz”; 16.15 
— „Paszport matki” — dokumen­
talny film radź.; 16.50 — „Tadeusz 
Kościuszko” — teleturniej; 17.50 — 

Teatr TV — Na świecie — 
„Śmierć sędziego Gołowina” — 
Lwa Tołstoja — filrn/iw węgier­
skiej; 19.20 — Dobranoc i dziennik;
20.05 .Symfonia fantastyczna’
— fab. film franc.; 21.35 — „Swia 
towid”.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.

nej, porządkującej mogiły żoł­
nierskie z okresu I Wojny Świato­
wej na poznańskiej Cytadeli, (c)

„Czerwone pantofelki** 
także w niedzielę

W ostatnim czasie do Teatru 
Nowego napłynęły liczne życze­
nia, aby przedstawienie „Czer­
wone pantofelki” udostępnić mło 
dzieżowej widowni także w nie­
dzielę. Czyniąc zadość tym proś­
bom dyrekcja teatru zawiadamia, 
że w sobotę, 4 i w niedzielę, 5 li 
stopada, o godz. 16, na scenie Te 
atru Nowego dzieci będą mogły 
obejrzeć to przedstawienie. Kasa 
biletowa Teatru Nowego już 
sprzedaje bilety na oba przed­
stawienia. (na)

Poznaniu wojewódzki kon­
kurs pisania na maszynach, 
zorganizowany przez Oddział 
Stowarzyszenia Stenografów i 
Maszynistek. Głównym celem 
konkursu było upowszechnie­
nie prawidłowych metod pisa 
nia na maszynach, sprawdze­
nie aktualnej biegłości najlep 
szych maszynistek oraz wy­
łonienie mistrzyni Wielkopol­
ski i zespołu maszynistek, któ 
ry będzie reprezentował woj. 
poznańskie w listopadzie na 
podobnej ogólnopolskiej im­
prezie w Katowicach.

Konkurs przeprowadzono w 
dwóch dyscyplinach: w pisa­
niu na biegłość i poprawność. 
I miejsce zajęła Bogumiła Lan 
ge z Prezydium DRN Grun­
wald, która uzyskała w pisa­
niu na biegłość 465,1 uderzeń 
w ciągu minuty (przy 0,34 
proc, błędów) i 378,5 uderzeń 
w pisaniu na poprawność przy 
dwóch błędach. Na drugim 
miejscu uplasowała się Kry­
styna Grzęda, ze Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej na 
Wildzie, uzyskując 384,3 ude­
rzeń w pisaniu na biegłość 
(przy 0,16 proc, błędów) i 310,7 
w konkurencji na popraw­
ność. Na trzecim miejscu upla 
sowała się Tecesa Blicharska 
ze Stowarzyszenia Stenogra­
fów i Maszynistek, uzyskując 
375,2 uderzeń w pisaniu na 
biegłość i 345,3 na popraw­
ność. (d)

Kile spotkanie
Ostatnio odbyło się w świet­

licy Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Robót Drogowych spot­
kanie Dyrekcji, Rady Zakłado­
wej i KSR z byłymi pracowni­
kami a obecnie rencistami.

Renciści żywo interesowali 
się perspektywami dalszego 
rozwoju przedsiębiorstwa, słu­
żąc radami i doświadczeniem 
z długoletniej pracv Na spot­
kaniu wręczono rencistom, ja­
ko pomoc zimową, zapomogi 
pieniężne, (t)

INFORMUJEMY
Zajęcia wznawia z dniem 1 li­

stopada Ognisko TKKF „Wiedza” 
przy ul. Łukaszewicza 9. Zapisy 
przyjmuje się w godzinach zajęć, 
i tak: w środy od godz. 17 do 
18.30 na gimnastyce wyrównaw­
czej dla dzieci, od godz. 18.30 do 
21 na gimnastyce i siatkówce męż 
czyzn, oraz w soboty od godz. 
17 do 18.30 na gimnastyce dla 
dzieci i od godz. 18.30 do 21.30 na 
gimnastyce i siatkówce dla ko­
biet.

Kurs tańca towarzyskiego orga 
nizuje Dom Kultury Drukarza, 
ul. Inżynierska 10. Informacje — 
pok. 6, tel. 505-43, w godz. 12—20.

Wyłączenia prądu — w związ; 
ku z przeprowadzanymi pracami 
inwestycyjnymi — nastąpią w 
godz. od 8 do 16 dla ulic: 31. 
1967 r. — Al. Marcinkowskiego 
(lewa strona od pl. Wolności do 
ul. 23 Lutego) oraz dla Bibliote­
ki Raczyńskich; 3. 11. 1967 r. pi- 
Wolności 14 i Fr. Ratajczaka 46 
i 48.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(M8062)


